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POLSKO - NIEMIECKA WOJNA

EKONOMICZNA TRWA DALEJ
 

Niemcy poczynają bardziej odczuwać jej ujem-

ne: skutki

POLSKA, MUSZONA KONIECZNOŚCIA, ZNALAZŁA 50.
BIE NOWE RYNKI ZBYTU DLA SWEGO WĘGLA

NEW YORK, 15 sierpnia. --
New Yorski Times w artykule
redakcyjnym napisanym na pod-
stawie wiadomości nadesłanych
przez specjalnego korespondentu
tego pisma z Niemiec i Polski pi-
sze co następuje:

„Represje jakich się dopusz-
czają wzajemnie Polska i Niem-
cy na swoich bezbronnych oby-
watelach, przyczyniły się tylko
do wzmożenia  polsko-niemiec
kiej wojny ekonomicznej wybu-
chłej 15 czerwca, z chwilą wy-
gaśnięcia na podstawie .wersal-
skiego traktatu pokoju, obowlgz
kt Niemiec zakupywania 500,000
ton węgla z polskiego Górnego
Śląska. Wodpowiedzi na odmo-
wę Niemiec przyjęcia węgla pol-
skiego. Polska odmówiła przyję-
cla wyrobów niemieckiego prze-
mysłu
Powodem tego kroku u oby-

dwóch państw był niepokój o u-
trzymanie równowagi w handlu
zagranicznym i konieczności 0
brony ustalonej niedawno walu-
ty. Sytuacja w obydwóch kra-
jach jest bardzo skomplikowana
przez interesy specjalnych
warstw społecznych,  Kwestja
węgla nie odgrywa większej toll:
Polska straciwszy rynek zbytu
dla swego węgla w Niemczech
zmuszona koniecznością znalazła
go w krajach nadbałtyckich i bał
kańskich. _Polska _eksportuje
płody rolnicze, które _stanowią
konkurencję dla płodów -rolni-
czych niemieckich -junkrów ob-
szarników.
Przemysł polski mmmql sig

przed wojną dzięki wysokim ro-

syjskim taryfom ochronnym i

Polska pragnie utrzymać .jego

rozwój nadal przez wysoką ta-

rylę celną, niedopuszczając ta-

nich wyrobówprzemysłu niemiec

kiejo

Górny Śląsk jest szczególnie w

nieprzyjaznej sytuacji. -Wywóz

węgla nie jest kwestją dla Polski

żywotną, ale dla dobrobytu Gór-

nego Śląska węgiel jest jednym z

większych źródeł dochodu za,

który otrzymał wszystko czego

potrzebował do życia, Wobec

trudności eksportu węga zmniej-

szył się dobrobyt górników wę-

głowych, którzy za dawnych lat

sprzedawali węgiel Niemcom i

zakupywali wzamian tanie wy-

roby niemieckiego przemysłu, a

obecnie mogą  zakupywać hnia
polskie.płody rolnicze. f
Gdybyniemiecko - polska wo)—

na gospodarcza ograniczała się

do spraw wyłącznie gospodar®|

czych niebyłaby tak zaciętą.

Obydwa państwa potrzebują

rynków zbytu i ich produkty

wzajemnie się uzupełniają i dla-

tych powodów ich bilans handlu

zagranicznego prawie się równo-

waży,

Na nieszczęście do czynnika

Eospodnrczego przyłączył się
, czynnik polityczny.

Polska niewątpliwie w usuwa
niu obywateli niemieckich powo-
dowała się względami na plany
niemieckie majgce-na celu zmia-
ng ›granicy: polsko-niemieckiej, a
także! podstępny: manewr polity»
ków" niemieckich, którzy zachę-
cakolonistów niemieckich w

 

 

Polsce, by nie opuszczali swych
gospodarstw, aby Niemcy mieli
dowody, Iż ziemie Zachodniej
Polski ›mają ludność mieszaną
polsko-niemiecką. Sprawa przy»
musowego usuwania obywatel
niemieckich z Polski i obywateli
polskich z Niemiec w ostatnich
dniach wyrównała się i prasa nie-
miecka już się uspokoiła, a rząd
niemiecki wykazuje większą po-
jednawczość. Jakkolwiek przez
tały czas sporu dyplomatyczne
stosunki _pomiędzy _obydwoma
krajami nie zostały zerwane i w
następnym. miesiącu mają zostać
wznowione rokowania dla zawar-
cla polsko-niemteckiego traktatu
handlowego. Othul konflikt
niemiecko-polski :obyd-
wie strony o korzyściach zgodne-
go współżycia,

EPIDEMJAPARA.

LIŻU DZIECIĘCEGO

CLIFTON15 ›sierpnia.-We-
dług obliczeń wydziału zdrowia
powiatu Passaic w ubiegtym ty-
gndmu pięcioro dzieci zmarło

kiem paraliżu dzieci

dalszychpięcioro dzieci został!)
dotkniętych tą straszną chorobę.

 

Marszałek Petain z powrotem

w Marokku

PARYZ, 16 sierpnia. - Mar-
szałek Petain odleciał dzisiaj w
aeropłanie z powrotem do Ma-
rokka, gdzie ma osobiście po-
kierować francusko-hiszpańską
ofensywą, która ma się rozpo-
cząć 20-go sierpnia.

 

Wielka eksplozja amunicji

NORFOLK, 15 sierpnia. .-
Miała tutaj miejsce eksplozja
wielkiej ilości amunicji spowo-
dowana prawdopodobnie skut-
kiem samozapalenia. Mimo usi-
łowań nie zdołano stwierdzić
straty w życiu ludzkiem.

 

 

 
Ameyrkańscy lotnicy przygotowują się do seroplanowych wyścigów, sre
się wkrótce odbędą. Drużynę lotników na polach w Aanacostia, D. G.,

drimy na umieszczonej rycinie.
 

SPRIVMIERZENICY ABD-EL-KRIMA ZLĘKII SĘ

OFENSYWY FRANCUSKIEJ

Rozpierzchli się do mychdomow,pozostawiając plemię Rif-
fenów własnemu losowi

PLANOWANA ZNIŻKA

ZA PRZEWÓZ WĘGLA

 
FEZ, Marokko, 15 sierpnia, -

Wiadomość o wspólnej akcji wo-
jennej armji francuskiej i hisz»
pańskiej przeciw! powstańczym
wojskom Abd-El-Krima roze-
szła się lotem błyskawicy wśród
wszystkich plemion marokań-
skich, które uznały za niepodo-

Dla pomozenia „Wartości

na wypadek strajku

 

WASHINGTON, 15 sierpnia.
Rząd federalny wobec zagrata-
jącego strajku węglowego zdo-
był się dopiero na niewiele zna-
czący plan, jako interwencję w
przyszłym strajku „węglowym,
na obmżeme opłat za przewóz
węgla.

Międzynarodowa komisja za:
ia sig nld ur

przesyłki większych ilości migk-
kiego węgla do domowego użyt-
ku w razie wybuchu strajku w
zagłębiu twardego węgla, który
zdaje się, jest nieunikniony.

Trzęsienie ziemi w Seattle,

Washington

SEATTLE, 15 sierpnia.
Stan Washington został nawie-
dzony dość silnem trzęsieniem
«lemi, które najbardziej dało
się odczuć w mieście Seattle,
Wash., nie wyrządzając żadnej
szkody.

¥ % w
BOZEMAN, 15 sierpnia.

Cała powierzchnia gtanu Mon-
tana została nawiedzona lek-
klem trzęsieniem ziemi, które
jednak nie spowodowało żad-
nej szkody.
 

GROŻNE ZABURZENIA ANTYFASZYSTOWSKIE

W NIEMCZECH

|Faszyści pudli. na socjalistów: i zwolenników republiki
 

BERLIN, 15 sierpnia. - W
ciągu ostatnich dni na ulicach
Berlina_mają miejsce ciągłe an-
tyfaszystowskie zaburzenia,, w
których kilkanaście osób zosta-
ło zabitych.

Zaburzenia antyfaszystowskie
w niektórych dzielnicach doszły
do tegó stopnia, że mieszkańcy
w. lepszych dzielnicach ,miasta
boją się pokazywać na
miasta z nadejściem wieczoru,
aby nie paść ofiarą napadu bo-
jówek faszystowskich lub komu-
nistyeznych.
Bojówki fuzyswwskw uzbro-

jone w gumowe patki włóczą się
po ulicach miasta i napadają na
wszystkich, którzy im się wyda-
wają komunistycznie podejrzd-
nl.

Policja berlińska zwróciła ig
do prasy z apelem by wpłynęła
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KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO Nr. 1-SZY ®
Ob. W. Bojan-Blatewlez wyglosi odczyt na temat:

,PRZELOMOWA CHWILA: W POLITYCE POLSKIEJ"
Omawiane będą sprawy lokalne i oświatowe. Ci, którzy

ostatnio zgłosili chęć w
jeszcze Inrltymlc j i guzie:
prawi Polac
wieczorem. -

i Peje   

ienia do Komitetu, a nie mają
ów, otrzymają takowe. Wilga;

&mleWidxunl Pooąnk o godzinie

KMITET NR. 1-SZY.

 

w interesie bezpieczeństwa na

uspokojenie roznamiętnionych

walką. polity umysłów
  

Amerykany lotmcy podha-
(mow:lmozem

WASHNGTON,15 sierpnia.
- Amerykańscy lotnicy podbie-
gunowi, którzy znaleźli na o-
statnich kończynach północnej
Grenlandji wolną od lodów za-
tokę, nie mogli Jej użyć za pod-
stawę do wzbicia się w powie-
trze, ponieważ pełna jest wiel-
kich ker lodowych 1 uniemożli-
wia. wznielsienie się w powie-
trze, „Wobec szybkiego upływu
lata, lotnicy prawdopodobnie
nie będą mieli sposobności odbyć
lotu do półkocnegó bieguna, któ
ry z tej strony mógł być w naj-
łatwiejszy sposób wykonany ze
względu na niewielką odległość
500 mil.

Największy kawałjednolitej

bryły srebrnej

NEW YORK, 15 sierpnia. -
W kopalni srebra Orion w sta-
nie Nevada wydobyto największy
kawał jednolitej bryły srebrnej,
ważącej 19 ton. Bryła srebra w
75 procentach zawiera czysty

 

 srebro

 

 

bieństwo prowadzenie dalszej
walki przeciw połączonym woj.
skom francusko - hiszpańskim i
rozeszły się do domów, nie cze-
kając na rozpoczęcie wielkiej o-
fensywy francusko . hiszpań-
skiej, wyznaczonej na koniec
sierpnia. .

Prezydent Calles potępia lu-

" dowców meksykańskich

MEKSYK MIASTO, 15 sierp.
nia. - Prezydent Calles potępił
#posoby ludowców meksykań-
skich, którzy sprawy reformy
rolnej używają do celów poli-
tycznych, przynoszących ko-
rzyść dla swych zwolenników.

Granica francusko-niemiecka

z 1870 przywrócona

PARYŻ, 15 sierpnia. - Fran-
cja i Niemcy podpisały specjalną
umowę dotycząca dokładnego
wykreślenia granicy francysko-
niemieckiej. Umowa jest czy
sto administracyjnego charak-
teru i przywraca dawną granicę
francusko - niemiecką z 1870 ro-
ku, z kilku małemi zmianami.
Granica Francji, wzdłuż rzeki
Renu sięga do połowy lozyska

rzeki.

PAPIEŻ UKORZYŁ SIĘ

PRZED ARGENTYNA

BUENOS AYRES, 15 sierp-

nia, - Papież odwołał monsig-

niera Giovani'ego Bedę kardynała

i nunjeusza papieskiego, wArgen-

tynie, którego rząd argentyński

zeszłej zimy uznał za osobę nie-

pożądaną.

Minister spraw _zagranicz-

nych Gallardo ogłosił iż niepo-

żądany prałat odjeżdża w naj-

krótszym czasie i zwrócił się do

rządu z prośbą o uzyskanie po-

żegnalnej mudjencji z prezyden-

tem republiki d'Alvearem.

 

Pani \Wells,  małka pięciorga
dzieci/została zamordowana w ta-
jemniczy sposób, po garaitownej
kłótni ze swym mgżem Janson C.
Wells. Władze moją niezwykłą
trudność w wynalezieniu .mor-

derey.

D

 

POWSTANIE MARÓ-

KARSKIE UPADA

POWSTANCY PODDAJA SIĘ

MASOWO WOJSKOM

FRANCUSKIM

Straciwszy miarę. w możli-

wość zwycięstwa

TEUTAN (Marokko hiszpań-

skie), 16 sierpnia. - Naczelne

dowództwo wojsk francuskich

z zawiadomieniem o dobrowol-

nem poddaniu się 5,000 powstań
ców marokańskic!t w ręce wojsk
francusko-hlszpańskich, które
zdolgdy ważne strategiczne
wzgórza Sarskr Heights.
Do niewoli dostał się cały gar

nizon powstańczy, ktgry bronił
warownych wzgórz, uważanych
do niedawna za niemożliwe do
zdobycia. Zdobycię wzgórz Sar-
sar usunęło największą przeszko

| dę, jaką napotykały wojska
francusko-hiszpańskie przed roz

częciem› wielkiej ofensywy.
annoéé strategiczna tych
wzgórz z jednej strony była tak
wielka, a z drugiej strony zdo-
bycie ich tak trudne,: że dowód-
cy wojsk francusko-hiszpań-
skich przez dwa tygodnie nie
oémielall sig ich zaatakować.

Powstańcy marokańscy za-
skoczent nngłym atakiem noc
"rym poddali si«i nu łaskę i nie-
łaskę zwycięskich wojsk fran
cusko-hiszpańskich. Powstańcy
cofają się w góry, unosząc częś-
clowo zebrane zboże 1 stada

| swego bydła. Szczepy wienlxe
dotychczas. sprawie powatania
tracyą coraz wyraźniej :łęęć do
walki.

HlnpAnls odrzuca pownnncu
warunki pokoju

MADRYD, 16> sierpnia. -
Hiszpanja odrzuciła warunki po
koju przedłożone przez przed-
stawicieli wodza powstańców
Abd-el-Krima, jako niemożliwe
do przyjęcia.
Rząd hiszpański w ogłoszo-

nym komunikacie stwierdza, iż
Abd-el-Krim domaga się ~bez-
względnej niepodległości, dla
ziem zamieszkałych przez szczep
Ritfenów, i wydanie w jego re-
ce wielkich składów amunicji,
włączając w to wszystkie aero-
plany. a także wielkie sumy go-
tówki
Rząd hiszpański zakomuniko-

wał propozycję powstańców ma
rokańskich rządowi francuskie-
mu, aby wspólnie dać powstań-
com odpowiedź na ich zbyt wy-
górowane ambicje 1 żądania,

w Marokku ogłosiło komunikat.

CENA 3 CENTY

Minister Skrzyński przepowiada

zmianę. polityki Stanów Zjednocz. 
TDLA URATOWANIA BIAŁE RASY1

0D ZOŁTEGO NIEBEZPIECZENSTWA
Europa, dotychczas zbyt natarczywie starała się

o współdziałanie Stanów Zjednoczonych 4
PARYŻ, 16 sierpnia. -- Minister Skrzyński, omawiając w wy«wiadzie udzielonym korespondentom-pism francuskich-swe wra»żenia, jakie odniósł podczas swych odwiedzin do Stanów Zjedno-

cmnych wyrnxn przekonnnlo. xe naród amerykański zdaje sable
h i sprawę z koni

unlLMlnnur Skrzyńskifost przokonmy, że SunyZjednoczon-
niedługo zmienią kierunek swej polityki zagranicznej, nie miesza»
nia się do spraw europejskich.

„Bez amerykańskiego współdziałania -- powiedział minister
Skrzyński - Europa nie może powrócić do gospodarczej równo»
wagi, albo uzdrowienia politycznych stosunków".

 

„Starałem się przekonać Amerykanów o tym fakcie. Zwraca= -
łom także Ich uwagę na oznaki niebezpiecznego dekandentyzmu
białej rasy, przedstuwlajgc fakt, iż są tylko dwie grupy białej rasy:
Amerykanie i Europejczycy, które jeżeli nie zaczną ze sobą wcze-
śnie współdziała, blah] rasie grozi zalew azjatyckiego

 

stwa; liczącego się już nie na miljony, ale na miljardy",
„Jestem przekonany, u Amerykanie są naxupełnlel prze»

i o tym i pr o zbliżającej się

konieczności zmiany kieTVunku swej polityki zagranicznej.
„Błędem zo strony Europy były zbyt pospleszne próby i usi« w

towania związania Stanów Zjednoczonych z losem Europy za po-
mocą umów pnnnych Takiemu porządkowi rzeczy naród ame-
rykański zawsze się sprzeciwi. Byłby to olbrzymi krok naprzód,
gdyby Stany Zjednoczone zgodziły się wziąć udział w zgromadze-
niu Ligi Narodów, nie jako sprzymierzone, ale jako zaprzyjaźnione
państwo", Thou on it . |

 

FRANCJA NIE USTÓPI PRZED PRETESIAMI

ABD-ELKRINA

Będzie dopoty prowadzićwojnę, aż powstańcy poproszą .
o pokój - s
 

PARYŻ, 15 sierpnia. - Pre-
mjer Painleve odpowiadając na
krytykę swej polityki marokań-
„skiej ogłosił deklarację, w któ-
rej stwierdził, iż rząd użył
wszelkich środków dla zawarcia
pokoju z Abd-El-Krimem, ale
bezskutecznie, wobec czego Fran
cja nie ma mn) drogi załatwie-

nia sporu jeno dalszą walkę, do-

póki Abd-El-Krim nle poprosi o

zawarcie pokoju.

Wszyscy nieurzędowi przed-

stawiciele Abd-El-Krima! za wa-

runek pokoju stawili uznanie zu-

pełnej niepodległości Marokka,

co jest sprzeczne z międzynaro-

dową konwencją w sprawie Ma-
rokka zawartą w 1907 roku.

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

Przedstawiciel międzynarodowej

Federacji Weteranów w Polsce

WANSZAWA. - Thomas Miller,
obywatel. amerykański pradu-mch!

Międzynarodowej Federacji Wetera=

nów zwiedza Polskę '
We środę złożył wieniec na gróbie

nieznanego tolnięrza polskiego w
Warszawie, : .

kk e ,

Belgja za paktem gwarancyjnym

PARYŻ. - Rząd belgijski zgadza
się z treścią odpowiedzi alanckiej na
ostatnią notę rządu niemieckiego w
sprawie paktu gwarancyjnego.

Równocześnie odpowiedź aljancka
"została przesłana rządowi do
dzenia. Kopa odpowiedzi została
pokazang polskierwi ministyowi spraw

| zagranicznych sam—mną

Włoskie wybrala kęplclowi
nawiedzóne burzą

WENECJA. - Straszliwy huragań
nawiedził dzisiaj wybrzeże kąpielowe
w Lido, gdzie bałwany morskie były
tak silne, że zniosły z brzegu 116 do-
mów kąpielowych.

w kk

Cholera w Szanghaju
SZANGMAI - W mieście i naj»

bliższej okolicy wybuchła epidemja

Przeciętnie 30 do 50 nowych zasła-
bnięć wypada dziennie, z czego umie›
ra w przybliżeniu 15 procent. Wśród
kolowii europejskiej jeszcze nie za:
notowaoo wypadków epidemji. "

 

 

 

cholery, która dotknęła tysiące osób. |,

 

Bolszewicy wydają. 100,000,000
dolarów na telefony

MOSKWA. - Rząd: bolszewicki
zawart umowę z "myk-mu kome
panję

Francja i Hiszpania zgodziły
się na ofiarowanie Abd-El-Kri-
mowi politycznej i gospodar«
czej autonomji, ale Abd-El
Krim odrzucił warunki francu-
sko - hiszpańskie, które będzie
musiał przyjąć gdy zostanie po-
bity przez połączone armie (ran«
cusko-hiszpańskie,

WYSPA ŁEZ I NIEDOLI
„ELLIS ISLAND" BĘ-

DZIE ROZBROJONA

WASHINGTON, 15 sierpnia.
Departament stanu, a względnie
sekretarz Pracy nosi się z zamia-
rem zniesienia stacji imigracyj«
nej na wyspie Ellis Island zna-
nej wśród emigrantów polskich
pod nazwą „Kaselgardy" a osła»
wionej w ostatnich kilku latach
z powodu częstych, rozdzierają-

cych gerce, scen, rozdzielania,

dzieci od rodziców, męża od żo»

ny, a tony od męża na skutek

obostrzenin amerykańskich praw
ych 

całej. sieci telefonem.) w Rosji ko-

sztem 3100000000

„Stany Zladnooxonega mają
550 rafinerji --

WASHINGTON. - W Stanach
Zjednoczonych znajduje się w tym
roku 660rafineryj naftowych w po-"
równaniu z 207 takich zakładów w
1918 roku. Zakłady to mają zdolność
przetwarzania 2,864,942 beczek rupy
dziennie.

Mle

Mięso więlorybie pokarmem

biednej ludności norweskiej

OSLO, - Mięso wielorybne staje
się corax bardziej popularnem poly
wienieńi wśród uboższej ludności nor-
weskiej, W ciągy letnich miesięcy
wielkie ilości mięsa wielorybnego są
przysyłane na okrętach z dalekiej pół.
nocy do -portów Trodhjen, Bergen i
Oslo. Tylko najbardziej delikatne i
najlepsze części wielorybiego miięsa

|, są wybierane dla spożycia ludzkiego |
+- +

Zatonięcie francuskiego, okrętu

BREST. -: Jedenaście osób utonę
ło skutkiem zatonięcia wczoraj fran-
cuskiego okrętu służącego do przewo-
żenia węgla. Okręt zatonął skutkiem
najechania podczas burzy na. przy>

skały puflwodno-

| przybyła do stolicy pod przewodem

 

ych,
przyjazd do Ameryki po szczę«

ście emigraptów europejskich;
 

Wycieczka Polaków eme-

rykańskich w Warszawie

Wśłana entusjastycznie przezmie-
szkańców stolicy Ojczyzny

WARSZAWA, 16 sierpnia. -
Wycieczka Polaków amerykańskich

Związku. Sokoła Polskiego w Sta-
nach Zjednoczonych, witana entu-
zjastycznie przez ludność stolicy.
Wśród uczestników wycieczki znaj»
duje się 208 mężczyzn i 118 ko.
biet, którzy wermią udział w dwu.
dziesto-pięcioletniej rocznicy po-
wstania do życia organizacji soko-
kolej, która przed wojną uchodziła
za organizację przygotowującą taj
nie naród polski do służby woje
skowej, tak aby naród polski był
przygotowany do chwycenia za
broń i rozpoczęcia walki o niepo-
dległość, gdy mamu. stosowna
chwila,

'steunizente sikoTest
rorgateziona  szeroko  wérdd ludu
polskiego i głównym jej żądaniem
jest poprawa --stanu
narodu,

   

 

mie

  



jesm wmm-pes

 

RONICX

 

KókoyŚWIATPONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA, (MONDAY, AUGUST, 17), 1925;

 

 

COSIESTAŁO Z SZESNASTOLETNIA

JOSEPHINE DELUPPIO? ,
 

Rouble: twierdzą, żeImelda ona z koclunlmm, policja
~

› Gzy JosepHine Dehnppio Pa

stała uprowadzona, czy też ucie-

kła ona dobrowolnie z domu ro-

dzic'ąw ze Awymrkoghnnkigmv?

Od czasu gdy ta szesnastolet-
nia dziewczyna wyszła z miesz.
kapia swych rodziców, mieszczą-
cego się pn, 336ym przy East
Gla}: street i nie powrécila do
domu więcej, różni ludzie różne
na ten temat robią przypuszcze-
Be ns

Policja areszmwułn niejakiego

Giuseppe Peturso i osadziła go

we więzieniu Tombs, oskarżając

go 9, uprowadzenie dziewczyny.

Według „zapewnień policji, ma

on..by¢. tym, którego „widziano,

jak„wysadzął zaginioną dziew-

czynę z Aresztowa-

nym, został rówmeż Joseph Du-
cati, szofer, W którego taksów-
cę, Josephine rzekomo misła o-
puścić dom' rodzietelski.

Pomimo tych zarządzeń poli-
cji, mat)“ dziewczyny,patbeDe-

iedmk jest innego zdania

| luppio twierdzi, że córka jej u-
ciekła k domu z młodzieńcem
nazwiskiem Joseph Forondo,
którego adres jednak nie jest
jej znany. Powiada ona, że nie
widziała ucieczki córki, gdyż nie
była wtedy w domu, lecz zapew-
nia, iż Josephine uprowadził nie
kto Inny, tylko Forondo, gdyż ry
sopis jego zgadza sig najzupel-
niej z rysopisem młodzieńca, w
towarzystwie którego widziano
jej córkę poraz ostatni.

Ojciec dziewczyny, Tony De-
lupplo, przeczy kursującym po
mieście pogłoskom, jakoby otrzy
mał listy z pogróżkami i powia-
da, że pewien przyjaciel odwie-
dził go i przyniósł wiadomość,

że młodzi już się pobrali i że
wybierają się do rodziców dziew
czyny, by ich prosić o blogosła-
wieństwo. ;

Policja pomimo to w dalszym
| ciągu trzyma Ducati i Peturso
Ipodkluczem,

 

WRZASKPODNIESIONY NA WIDOK SZCZURA

* : ZAPROWADZIŁ 60 DO WIĘZIENIA

Stwierdzono, że jest dezerterem z armji

"Kllka dni temu donieśliśniy. na
szym czytelnikom,
Matthias Grill, dozorca zatrud-
niony w szpitalu dla chorych u-
mysłowo na Ward's Island, le-
żąc.w łóżku, przeląki się
ra, który spadł na niego z puła-
pu i narobił takiego wrzasku, że
inni. dozoroy sądząc, iż postra»
dał on zmysły, związali go i o-
dziali w kaftan bezpieczeństwa,
sktórym pozostawał w ciągu
kliku. godzin.

Otóż „obecnie okazuje się, że
wrzask Grill'a, pochodzącego z
Austrji, okazał się bardziej do-
nośnym, niż z początku sądzo-
"no, gdyż między innymi usłysza»
łago, także i armja Stanów
Zjednoczonych
mm "wtedy opowiedział repor

że George |
terom gazet, że studjował teo-
len;, aby zostać księdzem, a póź
niej medycynę, by zostać leka-
rzem, ale ani słówka nie wspom.

| niał o tem, iż był kiedyś toh
nierzem,

Tymczasem w Abderdeen, Md.
porueznik armji amerykańskiej
E. E. Hildreth wyczytał o nim

| w gazetach i przyszedł do prze-
konania, że jest on tym samym
Grillem, . który w lipcu roku
1924-go zwieł z rządowej służ-
by lotniczej 1 zatelegrafował do
policji nowojorskiej, żądając je-

| go aresztowania,
Detektywi Lynch 1 Walsh ze

stacji policyjnej przy East 104
street aresztowali wczoraj Gril.
la i oddali go w tęce władz woj-
skowych na Governor's Island.

POBIŁ JĄ ŚWIERTELNIE I ZDARŁ PER
kk ŚCIONKI Z. PALCÓW -

Ofara napadu znajduje się w szpitalu w stanie umierającym 
Nicjaka pani Rose Rosengart,

Tat #8;rriajdue sig ~w szpitalu

 

was] ron stanie umierają-

cm..... ~ _
Mlada ta kobieta opowiedzia-

ła asystentowi dystryktowego
prokuratora L. Healey'owi, że
Arnold Knecht zamieszkały pn.

37m przy Clara street, zapukał

do jej drzwi i powiedział, że jej

mątka wzywa ją do siebie nie-

zwłocznie, Gdy otworzyła drzwi,

Knecht uderzyl ją czem& twar:
dem wgłowę. Choć oszołomiona,
zdawsła sobie sprawę z tego, że .
Knecht stara się zedrzeć z jej
palców pierścionki i stawiła mu
opór. Dostała wtedy ponownie
po głowie i aby uratować swe
życie, udawała, że nie żyje. -
Knecht zdarł wtedy z jej pal.
ców pierścionki ( zabrawszy z
jej mieszkania innewartościo-
  

we fit:
(molwa: try brze" New york ony
"pełne
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we edmioty," ulotnił się,

 Knechta areśztowano i stawio
no przed sędzią policyjnym Me-
Kloskey"em, który nie pozwoli»
wszy mu postawić bondu, posłał
go do więzienia i sprawę jego
odłożył do środy 19-50 sfer-pun.

WYPADŁA OKNEM I ZA-

BIŁA SIĘ NA MIEJSCU

Dwunastoletnia Sonia Houlon,

ieszkała pn. 215-ym przy E.
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66th street, wychyliwszy sig
preez-olmo-na eowartempigtrze
po to, aby zawołąć na swą ko-
letanke, śtróciła równowagę i
spadła na bryk, zabijając się na
miejscu.
Benjamin Levin, zamieszkały

pn. 216ym prey East 67th, st.,
który był świadkiem wypadku,
zawiózł dziewczynkę w taksów>
ce do szpitala Flower, gdzie dr.
Halberstóin oszeki, że dziecko
zabiło się na miejscu.

że Josephine uciekła z Forondo,-

KOMUNIKAT ZJEDNO-
CZENIA SPIEWAKOW POL

SKICH NA WSCHODZIE

Nie potrzeba napewno powta-
rzać, bo już zapewne wiadomym
jest każdemu Polakowi, że pieśń
polska Jest perłą, którą powinniś-
my cenić 1 kochać,"
Znany masz ›naród w świecie

cywilizowanym jako miłośnik
śpiewu 1 muzyki, i wydał wielu
wielkich mężów z czego jesteśmy
dumni.
Gdy zorganizuje się Towarzy-

stwo Śpiewócze m nie ma odpo-
wiedniego poparcia nie zawsze
może się utrzymać, z powodu te-
go, że są wielkie wydatki i wiele
potrzeba-pracy aby takie Towa-
rzystwo mogło się odpowiednio
rozwijać. Otóż jak Inne stowa-
rzyszenia łączą się, tworząc Związ
ki i Stowarzyszenia, tak samo toż
1 Splewacy.
Tu na wschodzie Zjednoczenie

Spiewaków Polskich-mu swoją
siedzibę w New Yorku. Liczy o-
gólnie członkiń i członków oko-
gółem około 500 Chórów żeń-
skich, męskish | mieszanych.
Lecz -tyl%d jednostki nie

mogą bęz ogólnego poparcia u-
czynić tegocoby było porząda-
nym. ©
Na ten cel Zjednoczenie Spie-

waków Pplskich na Wschodzie.
Urządza Wielki Piknik w nie-
dzielę, dnia 23-go sierpnia, r. b.
w Grant City Parku, 247 Midland
ave, Staten Island, N. Y. Będzie
to jadni z najpiękniejszych |ra-
baw w tym sezonie. Celem Z&.P.
na W. jest rozwijać i pielęgnować
naszą polską pieśń, -Apelujemy
do wszystkich Rodaków w New
Yorku 1 okolicznych miast o ła-
skawe poparcie, a że każdy się
szczerze ubawi o to nie ma jue
wątpliwości....
Dojazd: Do South Ferry 1

wziąść Ferry do Staten Island
koleją do Grand City stacji i je-
den blok do Midland ave., lub
też od Ferry brać czerwony tram
waj z napisem Midland Beach i
wysiąść na Hylan Boulvard i je-
den blok do Grant City Parku.
Cena biletu 55 centów,

Cześć pieśni!

 

Za komitet
Anna Krempowa.

Podziękowanie

Wimieniu Tow, Samopomocy
składam .niniejszem .serdeczne
podziękowanie, -wszystkim _u-
czestnikom pikniku z dnia 26-g0
lipca. -Szczególniejsze _uznanie
należy się paniom s komitetu.
które poświęciły swoją bezinte-
resowng prace, jak pani Janewicz
i pani Orszak ze swoimi milutkie
mi córkami które jak /zwykle
rozwoselały 1 bawiły młodzież,

Pani Bocheltóska, ze skolm
mężem pracowali szczerze, po-
magając swojej mamus! pan!
Orszak, jako gospodyni pikniku.
Panu Laszczkowskiemu, jak»

gospodarzowi pikniku, panu Fu-
gowskiemt i panu Wajdowiczo-
wi staro - polskie Bóg zapłać

Za Tow. M. Besarabowlez
Sekretarka,

Jesienna wycieczka do Polski

Znana polonii agencja Cen-
tral Steamship & Exchange A-
gency, mająca swe biuro przy
111 East -ma ulica w New Yon.
ku urządza we wrześniu s
cjalną wycieczkę dla Polaków
wspaniałym okrętem Linji Skan
dynawskiej -„Frederick VIII,
który wyjeżdza z New Yorku
dnia 15go września.

Tysiące Polaków odbyło po-
„dróż tą linją i wesyscy wyrate-
"ją mę jaknajlepiej o traktowa-
niu i obsłudze polskich pasaże.
rów przez tę linję.
Rząd polski nadał koncesje

tej linji na przewożenie pasaże-
rów z Polski do Ameryki co
świadczy o uznaniu należytej
obsługi tej linji.

Ponieważ cena karty okręto-
wej w obie strony wynosi tylko
$180. spodziewanym jest więc,
że wielu sk ze
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Monotonnem, zaiste:pożałowa
nia godnem jest życie młodego
chłopca, operującego windą w
wielkim nowojorskim „drapaczu
chmur".
Gdy młoda-jego, chciwa wra.

żeń duszyczka rwie się dozsłoń-
ca, ruchu i zabaw, zmuszony jest
on stać cały dzień na nogach w
ciasnej | d&sznej, sztucznem
światłem oświetlonej klatce, jeź
dzić nią od pierwszego, do naj-
wyższego piętra i Aa każdym
przystanku wołać stereotypowe:
„Main floorl... First floor..

Second floor... Third floor!.
Thirtieth floort"

'A później :
„Twenty ninth floor!... Twen-

ty eight floor!... Twenty seventh
floor'... Main floor!"
Takim właśnie nieszczęsnym

operatorem windy jest od dwóch
już lat w pewnym tutejszym
„drapaczu chmur" na „uptown"
Staszek Stodoła. Nudząc się sied
mioboleśnie, chłopiec ten wymy-
lit sobie następującą niewinną
pozornie rozrywkę. Gdy zatrzy=
muje windę wa piętrze, na któ-
rem imnresario zapasów pięściar
skich ma gzcreg biur, to woła:

„Ringside Square!"
Na następnem piętrze, gdzie

kilka adwokatów posiada swe
ofisy, głosi:
„The Court House!"
Tam, gdzie są przeważnie re-

alnościowcy, melduje:

 

 

 M ta

„Magnolia Manor!"
Na piętrze, na którem pewna

firma z śródmieścia posiada swo
Ją flję, krzyczy:

„Wall Street!"
Zmieszanie i ździwienie, w j:-

kie te dowcipy Stodoły wprowa-"
dzały dotychczas obcych ludzi,
przybywających za interesami
do tego budynku, bawiły przez
pewien czas tych, którzy po-
siadają tam swe biura, aż oto
onegdaj, w sobotę...
Pewna podeszłych juź lat da-

mulka weszła do windy i zapy-
tała się operatora:,
- Na którem piętrze mieści

się biuro pana Blank'a?
„Na Wall street" - brzmiała

wiedź. :
- Czy możebne? - zapiszcza

łażałośnie damulka - a zapew-
nisno mię, że znajduje się on
w tym budynku.

Licho nadało, że w klatce win.
dy znajdował się akurat i sam
p. Blank. Zapewnił on grzecznie
damulkę, te znajdujesię ona we
właściwym budynku i sam za-
prowadził ją do swego biura.
Gdy załatwił z nią interes i

pozostał sam w swym ofisie, to
powiedział sam do siebie z go-

„Ciekawość, ilu też już utra-
ciłem klijentów dzięki tej ory-
ginalnej metodzie wywoływania
pięteri ilu z nich odbyło bez-
owocną podróż do śródmieścia ?..
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Jużw przyszłą środę, 19.go
sierpnia w tutejszym teatrze
„Criterion wyświetlony zosta-
nie poraz pierwszy na ekranie
obraz filmowy „The Wanderer"
(Wędrowiec),
Obraz ten jest przeróbką dzie-

ła Maurycego V. Samuels'a, któ-
ry dziesięć lat temu napisał sztu
kg, czerpiąc do niej natchnienie
z biblijnej opowieści o Marno-
trawnym Synu i z niemieckiego
dramatu Wilhelma Schmidtbon-
na.

„The Wanderer" jest wiecznie
powtarzającą się w życiu histo-
rją wędrownego chłopca, starą
jak świat i nową jak ranny ju-
trzejszy dziennik, który dziś je-
szcze w nocy nabyć możecie na
Times Square.

Sztukę Schmidtbonna, wysta-
wiał David Belasco wspólnie z
Elliot'em, Cometoek'em i Gest'-
em na scenie Manhattan Opera
House w roku 1917-ym. Grano
ją wtedy ź ogromnem powodze.
niem przy zawsze szczelnie za-
pełnionej publicznością sali w
ciągu 50 tygodni.
Obecnie obraz ten odegrany

został pod kierunkiem Raoula
Walsh'a, który twierdzi, że film
Renjest godnym następcą takich
obrazów jak „The Ten Com-
mandments" i „Covered Wagon"
i spodziewa się, że obraz ten bę-
dzie się cieszył. powodzeniem
przynajmniej w ciągu roku.

Ci, którzy często uczęszczają
na ruchome obrazki, z pewno-
ścią ucieszą się z wiadomości, iż
Greta Nissen, która dzięki swej
niezwykłej urodzie i wybitnym
zdolnościom cieszyła się takiem
olbrzymiem powodzeniem w fil-
mach „Lost a Wife" i „In the
Name of Love", gra również je-
dną z głównychról w „TheWan-
derer" i świetnie się z niej wy-
wigzuje.

Rolę głównego bohatera w
„The Wanderer" gra Wiliam
Collier jr., syn. ie zna-
nego i bardzo cenionego na Bro-
adway komika. 
 
 

JUTRO!

Początek punktualnie o godzi
WSTĘP WOLNY!

 

JUTRO!

YONKERS, N. Y.

OBCHÓD StERPNOWY
. odbędzie się

W SALF KLUBU, 46 Orchard Street
Przemawiać będą: ob. W. Bojan-Błażewicz i ob. A. Rysłecki

JUTRO! 
  

 

nie 8-e) wieczorem.

   

  

Teatr„Oriterion" ostatnio zo-
stał odnowiony i przerobiony,

„Student-nowicjusz"
 

Zarząd teatru „Colony" nle-'
odwołalnie postanowił <w
dzielę, 20-go września wyświe-
tlić poraz pierwszy najnowszą
komedję filmową Harolda Lloy-
d'a p. t. ,The Freshman" (Stu-
dent-nowlejngz) ..
Dotąd .dopéki film ten będzie

wyświetlany w „Colony", nie
może on się ukazywać w żadnym
innym teatrze.
 

 

„Zygfryd", jedna z najważ- |
niejszych sztuk kinematografi-
cznych europejskich, będzie po-
raz pierwszy wyświetlana w
Ameryce w niedzielę wieczorem,
23-go sierpnia, w teatrze „Cen-
tury"; Sztuka ta była pokazy-
waną z nadzwyczajnem powodze
niem przez dwa lata w stołecz-
nych miastach na całym świecie.

Ogłaszano ją i oklaskiwano w
Oslo, Rzymie, Moskwie, Paryżu,
Londynie, Wiedniu i Neapolu.
W „Zygłrydzie" zapoznamy się
z dziejami półczłowieka, pél-
boga, który stoczył walkę ze
smokiem, pokonał straszliwego
karła, który mu stanął w drodze
do wymarzonej księżniczki, pię-
knej jak sen Krymhildy, która
mieszkała w górskim zamku w
Burgundji. Przez całą sztukę
przewija się motyw mliguny na
tle starożytnym. z

Sztuka :obfituje w wiele
walk, wyclęńw, olbrzymich
procesy) 1 uroczystości ga-
lowych. Podczas przygotowy-
wania tej sztuki dla Ameryki
uznano potrzebę postarania się
o liczną orkiestrę,*któraby ode-
grała odpowiednie kompozycje.
W tym celu kompanji UFA uda-
ło się zaangażować sześćdziesię-
ciu muzykantów z orkiestry o-
perowej Metropolitan razem z
dyrygentem: Josiah: Zuro, który
wsławił się odegraniem licznych
wyjątków operowych w parku,
pod gołem niebem, co pozosta-
wało pod protektoratem muzy
cznego komitetu mayora Hyla-
na

Dla takiej
się było postarać o odpowiedni
teatr, przeto wynajęto wielki i
wytworny teatr Century, który
znajduje się przy 62-j ulicy i
Broadway'u, z widokiem na Cen
tralny Park. Jest to jedyny |
teatr, który się nadaje na wy.
stawienie takiej sztuki, jak
„Zygfryd", ze względu na swoje
stawiono tam takie sztuki, jak
Cud", (The Miracle) corar>

- „Splew Miłość",

orkiestry trzeba

 

(The Love
Song), które uwieńczyły się nad

powodzeniem, Zwa=
że do, teatru ;,Century

bardzo łatwo dojechać ze'wszyst
kich części miasta, uważamy, że
teatr ten doskonale nadaje się
do wyświetlenia takiej sztyki,

jak „Zygtryd",.:

ZAWIADOWIENA

DZISIAJ!

Na posiedzeniu lokalnego Ko-
mitetu Imienia Józefa Piłsud-
skiego, które się odbędzie w Do-
mu Narodowym, ob, W. Bojan-
Błażewicz będzie przemawiał na
temat „Przełomowa chwila w
polityce polskiej". Początek o
godzinie 8:30 wieczorem. Wstęp
wolny. Goście mile widziani,

Komitet.

 

Konferencja członków Stowa-
rzyszenia -Mechaników _Pol.
sklch, w Ameryce, odbędzie
się w. niedzielę, t. j.: 16-go
sierpnia, 1925 roku, o godzinie
10ej rano, w Domu Narodowym
19-23 St. Marks PI.(8-mq ulica)
w New Yorku;
Komitet okręgowy podaje do

wiadomości członków, iż na tej
konferencji będzie sprawozdanie
bardzo dla członków ważne w
sprawie organizacji,
O jaknajliczniejsze przybycie

członków uprasza Komitet O-

Z. Szwarc
Tad. Zieliński.
 

Zawiadomienie
 

Podaje do wiadomości człon=
ków Tow. Samopomocy, że na-
stępne posiedzenie odbędzie się
we środę, dnia 19-g0 sięrpnia, o
godzinie &-ej wieczorem, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Place.
Z powodt ważnych sprawo-

becność wszystkich członków jest
konieczną.

Z szacunkiem
Sekretarka,
16, 18, 19%har  

DR. J. MEHLMAN ~

który od kwietnia r. b. rozpo-
czął praktykę lekarską w New |
"Yorku, przeprowadził! się: obec›
nie pn. 56 W. 116ta ulica, pomię-
day Lexington i Stą ave.
Przyjmuje

przed południem i od Tej do 9ej
|wieczorem, T)lefon: University

(11,13,1517) .9060.
 

Nowy zarządca polskiej

. spółki

Polska spółka krawiecka, prowa-
dząca pracownię przy 126 East Tth
at, w New Yorku powolsia na swe.
go kterownika 1 sarzgdeg p. Stanisle:
wn Wertopnego, który pracownię da-

 

„nej spółki. dalej będzie prowadził.
Pan Wertopny mając długoletnią

praktykę, daje gwarancję, że interes
dobrze poprowadzi -

Pries 9 lat był on majstrem w wiel.
kiej fabryce krawieckiej. przy Univer:
alty PL w Now Yorku, -- a_przes o-
statnio 10 lat prowadził Interes sam-
dzielnie przy E. 15, 9) t 10.0) ulicy
w New Yorku, gdsio ma setki zado
wolonych klijentów.
Życsycy mu powodzenia:

..„TQMM

od Mz11—12“

'be

 

 

POŻYCZKI

50 do $5,000
Dobre lo J opere rapt
kowania liko sodomy kredots

5% Odkmcnne
1 mada ovhu. 18. obsługę,
ulowana prawem, wię
zupełny kon! naate
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PRZYKLAD

Kwota 11900
quran

"gay

slp 24000 mies
przes daleięd miesięcy.

The Morris PlanCo.
, Zasoby przeszło

Główne Biuro 469rmAve.
przy 40.0) ulicy

Oim Fi} w New Yorku 1
w Brookiynie.

 

   

 

Pod dororem State Banking
Dept:

Poprodote o
„Jak Połyciaś"

   
 

YONKERS, N. Y.

Zawiadomienie

 

 

Staraniem Klubu Ob. T, Ko-
ściuszki odbędzie się we wtorek
18-g0 sierpnia punktualnie o go-
dzinie 8-mej wieczór na sali Klu.
bowej, 46 Orchard St., Obchód
Sierpniowy ku uczczeniu wiel
kiej pamiątki odzyskania wole
nej 1 Niepodległej Ojczyzny pod
dowództwem Marszałka Plisud-
sklego.
Rodacy i Rodaczki, przybądź-

cie licznie, aby oddać cześć twór
cy Wolnej i Niepodlegiej Polski
Marszałkowi J, Piłsudskiemu. - +
Na program złożą się: śpiew

| towarzystwa Śpiewu Chopin, ki;
pela Białego Orla swą muzyki
upiększy program, mówcy ob.
Błażewicz i Rysiecki wyttums-
czą nam ten wielki święty dzień
w historji Polski,

8. Kordzikowski,
(16-17-18)

KALENDARZYKZABAW
m Wieki Piknik ZJednoczenia

rohośsie w Grantlw
. izge T A.M A! ve. Staten
io muuu. Wieki, met Tow,
w w Domu

w muh-unum| bi5L“;

105- wi Col/1mm Imam

DO EUROPY

Wielka zniżka w Trzeciej Klasie

CENYBILETOWOKRĘŻNYCH

VIACN’N-OUIQLUlquHAF’NN

simse

   

Do Warstewy z powrstom
Ba kei t

Krakowa 1 z powrotem
08 adakoke i # Powrotem

  

one

-miech rek.
20 1,6 MIM-mlh

gu, gad em: Kany.
kobywateie zone

toate mon (oin stdo m.””...ort 1 pray wwroch -
tertfol the polek
exinel. :
ZROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ .

przes namiópo sgrziaw mieście:

THE ROYAL MAIL STEAM
PACKET CO.

Sanderson & Sen, Inc, Agente
26 Broadway New York

" stbo u lokalnych ag

 

 

'Po blaze informac

KOMITET POLSKO-

130 East 7th St.

 

 

pluc. mqa- ast pod

PIELGRZYMKI DO RZYMU

Telefon Orchard 3652

Wielka Polsko-Amerykanką

Pielgrzymka do Rzymu
idoPolski -. -:) >

aprobowana przez J. E. nBukupaPhgann
x Detroit

odjedzie z New Yorku na wspaniałym okręcie

**HOMERIC'
LINJL ,WHITE STAR LINE"

ay a +
17-g0 Pazdziernika, 1925:

Kierownictwo Piełgrzymki Mill]. dwaj znani na "e.-db

twie kapłani: PrnwleL Ks. Pralat Emil Streński z Brok.

lynn 1 Wiel. Ka, Pelix Burant Z New Yorku

Dyrektorem i naczelnym organizatorem tej
grzymki jest populazny działacz polski Edward S. Witkowski

narodowej Piel.

"lilak-hIll 'I.

AMERYKANSKIEJ

New York, N. Y.
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(Ciąg dalszy). Porownywas
zbrodnie publiczne tego ministra, zbro-
dnie rozgłośne, zbrodnie, możnaby powie:
dzieć, europejskie, ze zbrodniami życia pry
watnego, zbrodniami nieznanemi o jakich
mówiła milady, - i doszedł do przekona:
nia, że z dwóch osobowości Buckinghama.
publicznej i prywatnej, gorszą była ta o-
statnia, ukryta przed okiem świata. Mi
łość młodego zapaleńca, to uczucie tak mu
dotąd obce, tak nowe a tak płomienne, spo
wodowało, że wszelkie możliwe i niemożli-
we czyny Buckinghama, dzięki podłym a
zmyślonym oskarżeniom miłady, prel-
stawiały mu się tak, jak się przedstawia
ją poprzez szkła mikroskopu drobne ży
jątka - wprzerażająco potwornych kształ
tach.

Szedł szybko, z jakims nerwowym
pośpiechem, co mu jeszcze bardziej rozpa-
lało krew wżyłach, a niepokojąca myśl, że
lam, poza nim, została kobieta, ścigana
przez okrutną zemstę kobieta, którą czcił,
jak świętą. - myśl ta obok przeżytych
wzruszeń ponad miarę uczuć ludzkich po |
tęgowała jego podniecenie. | p

Przybyt do Portsmouth okoto godziny|
ósmej rano. Całe miasto rmjduuało się |
już w ruchu, na ulicach i w porcie bębmo
no pobudkę oddziały wojska, mające
wsiąść na okręty, spieszyły ku morzu.

Okryty kurzem i złany potem, stanął ||
wreszcie Felton w pałacu Admiralicji. |

 

 

 

a krew mu biła do głowy, gorącym rumień
cem pokrywając bladą, zazwyczaj twarz
jego. Straż pałacowa zagrodziła mu drogę
lecz Felton wezwał dowodzącego i, wyjmu- i
jąc z kieszeni list, rzekł krótko:

- Pilne zlecenie od lorda Wintera. |

Ponieważ wiedziano powszechnie, że
lord Winter jest jednym z najbardziej za-
ufanych przyjaciół Jego Wysokości, więc
dowódca straży wydał rozkaz wpuszcze-
nia Feltona, który zresztą był w mundurze
oficera marynarki.

Młody człowiek wbiegł gorączkowo do
pałacu.

Jednocześnie zaś z nim wpadł śpiesz
nie do przedsionka pałacu jakiś inny czło-
wiek, również okryty kurzawą i bez tchu
prawie z powodu zmęczenia; jak zaś dale
ce spieszyło mu się tutaj, dowodziło to, iż
koń pocztowy, na którym przybył, padł
przed bramą z wyczerpania na oba kolana.

Felton i nieznajomy zwrócili się rów-
nocześnie do Patryka, zaufanego pokojow-
ca księcia. Felton wymienił nazwisko lor-
da Wintera; nieznajomy nie chciał powie-
dzieć, kto go przysyła, i oświadczył, że wy-
jawić to może jedynie księciu. Obaj zaś
domagali się o pierwszeństwo widzenia się
z: księciem.

Patryk, wiedząc, że lord Winter pozo:
staje z księciem nietylko w stosunkach
służby wojskowej, ale i wprzyjaźni, od-
dał pierwszeństwo temu, który przybywał
wsjego imieniu. Nieznajomy musiał za-
czekać, choć łatwo można było zayważyć,
jaką mu ta zwłoka czyni różnicę.

Pokojowiec przeprowadził Feltona
przez wielką salę, gdzie oczekiwała depu-
tacja mieszkańców Rochelli z księciem de
Soubise na czele, i wszedł do gabinetu
gdzie Buckingham po kąpieli przebierał
się we wspaniałe swe szaty, co czynił za-
zwyczaj:z wielką starannością,

* - Porucznik Felton, wysłannik lorda
Wintera! - oznajmił Patryk.

, - Wysłannik lorda Wintera! - pow.
. tórzył Buckingham. - Niechwejdzie.

Felton wszedł do gabinetu w chwlh,

gdy Buckingham zrzucił na kanapę boga

ty strój poranny, haffowany złotem, aby

przywdziać wyszyty perłami kaftan z błę

kitnego aksamituż

- Dlaczega baron nie przybył sam?

- spytał Buckingham. - Oczekiwałem go

dzisiaj rano.

- Baron de Winter polecił mi oznaj-

_mić Waszej Dostojności odparł Felton,
- że było mu niezmiernie przykro wyrzec
się tego zaszczytu, ale nie mogł opuścić
zamku, gdyż osobiście musi tam pełnić
straż.
- Tak - rzekł Buckingham, - wiem

o tem; ma tam jakąś uwięzioną.
- O tej właśnie uwięzionej pragnę

mówić z Waszą Dostojnością - oświad-
czył Felton.
- Proszę, niech pan mówi.
- Tylko ty sam, milordzie, możesz wy

tego, z czem tu preybywam,.

 

 
  

- Patryku. zostów nas samych -
rzekł Buckingham, - ale bacz przy
drzwiach na odgłos dzwonka; niebawem
cię zawołam, ->

Patryk wyszedł z pokoju.
- Jesteśmy sami - oświadczył ksią

żę: - niech pan mówi.
- Milordzie! - rzekł Felton, - lord

Winter pisał już do Waszej Dostojności,
prosząc o rozkaz deportacji, jakiej ma u
lec pewna kobieta, nazwiskiem Karolina
Backson.

- Tak jest, odpowiedziałem mu, że
podpiszę ten rozkaz, skoro mi go przynie
sie lub przyśle.

- Oto jest ten dokument, milordzie.
- Dąj pan - rzekł książę.
I wziąwszy papier z ręki Feltona, prze

biegł go szybko oczyma, a następnie, kła
dąc na stole, wziął pióro do ręki, by poło
żyć na dokumencie swój podpis, - gdy
Felton:zapytał go:

- Pnepmszam milordzie! (zy Wa
sza Dostojność wie o tem, że wymienione
tu nazwisko Karoliny BackĄon nie jest
rawdziwem nazwiskiem tej młodej kobie
w"

- Tak jest, wiem - odpowiedział
książę, zanurzając pióro wkałamarzu.

- A czy Wasza Dostojność zna jej
prawdziwe nazwisko? - zapytał Felton
krótkim, suchym tonem.

* - Znam.
Na' to oświadczenie Felton

Książę zbliżył pióro do papieru.
- I znając to nazwisko, Wasza Do

słojność podpisze jednak ten dokument?
- spytał młody oficer.

- Oczywiście - rzekł Buckingham;
-- podpisałbym chętnie nawet dwa razy.

- Nie mogę w to uwierzyć - rzekł

zbladł.

Felton rwącym się głosem, - aby Wasza |
Dostojność wiedział, że chodzi tuta
dy Winter. .

- Wncm doskonale. .. choć dziwię
się doprawdy, że i panu to wxadomo
- I Wasza Dostojność podpisze ten

wyrok bez wyrzutów sumienia?
Buckingham spojrzał dumnie na mło |

dego człowieka.

, -- Zadajesz mi,m0] panie, dziwne za
pvmma - rzekł, mierząc go wzrokiem z
góry do dołu, - i doprawdy jestem bardzo
cierpliwy, odpowiadając na nie.

- Odpowiedz mi jednak, mości ksią-
żę! - prosił Felton. - Położenie jest groż
niejsze, aniżeli może sądzisz.

Na te słowa Buckingham, w przypusz-
czeniu, że młody człowiek, jako  wysłan
nik lorda Wintera, przemawna tak w jego
imieniu, odpowiedział łagodi już
tonem:

- Podpiszę bez żadnego wyrzutu su-
mienia. Tak baron, jak i ja, wiemy dobrze,
że lady Winter jest zbrodniarką i że, ska-
mjąc ją tylko na deportację, wyświadcza
się jej niemal łaskę.

Książę dotknął pióro do papieru.
- Nie'podpiszesz tego wyroku, milor

dzie! - zawołał Felton, postępując krok
naprzęd.

- Nie podpiszę? - zapytał Bucking-
haén. - I dlaczegoito nie miałbym podpi-
sac?
- Bo namyslisz sig, milordzie, i po-

„| stąpisz względem milady sprawiedliwie.
- Postąpię sprawiedliwie, wysyłając

ją do Tyburnu - rzekł Buckingham. - Mi
lady jest nędznicg!
- Milordzie! milady jest aniołem; ty

sam wiesz o tem najlepiej. .. I dlatego żą-
dam jej uwolnienia,

- Cóż to? - rzekł podmesnonym glo
sem Buckmgham oszalates pan, że
śmiesz się odzywać do mnie w ten sposób?

—Wybacz milordzie! Mowig, jak u-
miem, i staram się panować nad sobg. Ale
zastanów sig, milordzie, co zamierzasz u-
(zyy'nié, i strzeż się, aby$s-nie.przebrat mia-
ry!

j o la-

- Co?! - zawołał Buckingham. -
Zdaje mi się, że mi ten człowiek grozi!
- Nie, milordzie; ja proszę jeszcze i

powiadam: (kropla wody wystarcza, aby
pr napełnić czarę; drobny występek może
sclągnąc karę na głowę, oszczedzam? dotąd,
mimo nieprzeliczonych zbrodni.

- Poruczniku Feltonie! - oświad:
czył Buckingham,,- wyjdziesz pan stąd
natychmxasti udasz się do obozowego wię-
zienia!

(Ciąg dalszy nastąpi) -

 

   

 
 Panna Margaret Thayer z Phikddini®®, zamąż za Ha-

rolda Elster'a Talbotta. Ślub odbył się w Bryn Mawr, Penna.
Młoda para wybiera się w podróż poślubną do Europy. Panna
Thayer była znana z urządzania polowań na!grubą zwierzynę
w afrykańskich dzunglach. Będzie miała teraz sposobność w po-

skramianiu swego męża

 

 

WARSZAWA, -- Warszawski
urząd śledczy aresztował nieja-
kiego Kazimierza Marjana Skir-
munta, pod zarzutem
kilku niewyszukanych oszustw w
Ostrowie na Pomorzu.
Jegomościa tego sprowadzono

do 10-go komisarjatu, gdzie dwu
krotnie zemdlał, gdy mu oświad-
czono, że wyszły na jaw , jego
sprawki

| W powodzi rodzlennuh nota-
tek o oszustwach i kradzieżach.
ten wypadek mógłby ujść uwadze

| Warszawy. Szkodaby była, bo
i 6w Kazimierz «Marjan Skirmunt,
j to postać istotnie niezwykła

Oto historja jego mepmwdopo
| dobnej karjery

Nazywa się naprawdę

 

 

Kwat-
wink. -Jest synem urzędnika b.
namiestnictwa Galicji. Obecnie
ina lat 37.

Był kiedy kaprałem w wojsku
»ustrjackiem, Nagle „zrobił się'
rotmistrzemi nazwał sig Skir-
muntem. .
Czas jakiś bawił w Wiedniu.

Tam głosił, że jest krewnym ce-
sarza Franciszka Józefa. Było to
o tyle prawdą, że utrzymywał bli-
skie stosunki z jedną z kochanek
arcyksięcia Karola, późniejszeg
ostatniego cesarza Austrji.
„Rotmistrz" Skirmunt nawią-

zał w krótkim cząsie bardzo sze-
rokie stosunki z najwyższą ary-
stokracją i światem dyplomatycz»
nym Wiednia. -
W czasie wojny polsko J bol»

szewiekiej Skirmunt - Kwaśniak
stał się nagle prawą ręką gen. Ba-

 

 

Panna Mildred Caroline Seba,
śpiewaczka mmmerykfska; otrzy:
mała, stypendjum: w sumie $1,-
200 i wyjechała na dalsze studja
wokalne do Włoch, Zanim powró-

 

 

 

"KUZYN" CESARZA -FRANCISZKA JÓZEFA

OSIADL W ARESZCIE URZĘDU ŚLEDCZEGO

łachowicza i tam ubrał szlify ge-
neralskie.
Jest to rozkwit jego karjery.

Naj ści woj.
skowe, najpoważniej w świecie,
traktowały „seul-aln" Skirmun-

ta. Ówczesnyszef sztabu armji

polskiej gen. Rozwadowski kon-

ferował z nim na serjo. Skirmunt

jeżdził kolejami w salonie; mia

luksusowe auto, w gabinetach

kilku: ministrów przyjmowany

był jak dygnitarz.

Minęła jednak wojna, skończy»

ły się zaszczyty. Skirmiunt za-

czął robić interesy. Jeden z mi-

nistrów dał mu pozwolenie na

wywóz z Poznańskiego riw-Kresy

coś około miłjona litrów: spiry:

tusu. Wydawało się to nonsen-

sownym (mensah i nie nie szko-

dziło owemu ministrowi wydać

L.kie pozwolenie.

Nikt nie dałby wiary, że tem

bezsensowny papierek długo kar-

mił Skirmunta, aż wreszcie dał

mu majątek,

Oto „kuzyn Franciszka Józe-

fa" chodził z owym papierem po

mieście i albo nabierał bogatych

ludzi na większe sumiy, albo po-

prostu od bi wyłudzał,

drobniejsze kwoty.

- Widzi pan, mam w gardci ta-

ki świetny interes. Sam minister

podpisał... Ale jestem. w kłopo-

tach. Pożycz pan tyle , a tyle.

POTWORNE ZNĘCANIE SIĘ

STRONIGA-3

WIADOMOŚCI ZPOLSKI

BOLSZEWIKGW NAD

WIĘŻNIAMI

WILNO. - W Mińsku zakoń-

czył się niedawno proces prze- |

ciw rzekomym trzem szpiegom

polskim, oskarżonym o działa-

nie na rzecz konsulatu polskiego

i przenoszenie wiadomości do

Polski. Są to Piotr Harkacz,

Białorusin, Paulina Kobrygowa

i 28-letnia Wiktorja Kobryzan-

ka jej córka. Proces zakończył

się wyrokiem skazującym na ka-

rę śmierci Harkacza i Kobryżan

kę i uwalniającym Kobrygową.

Tło procesu ma charakter a-

taku sowietów na polskiego kon-

sula w Mińsku, Karczewskiego.

Mianowicie po fakcie schronie-

nia się ks. Usasa do konsulatu

polskiego w Mińsku, z powodu

zamordowania, Bagińskiego i

Wieczorkiewicza w drodze do

Rosji, gdzie mieli być wymienie-

ni, rząd sowiecki bezpośrednio

i pośrednio zaczął organizować

wrogie demonstracje przeciw

konsulatowi polskiemu. Tłum

rozbestwiony rozbił szyby w

konsulacie, zaś w gmachu min.

rolnictwa republiki białoruskiej

wygłoszono antypolskie prze-

mówienia, Rząd sowiecki doma

gał się wówczas natychmiasto-

wego usunięcia konsula Karczew

skiego, gdyż ten sprzeciwił się

naruszeniu eksterytorjalności

konsulatu. Kiedy polskie M. S.

Z. zaprotestowało przeciw za-

kusom sowietów, policja poli-

tycznó na wyraźną wskazówkę

rządu sowieckiego wytoczyła o-

skarżema przeciw konsulowi
Karczewskiemu -o uprawianie
uplagostwa na rzecz Polski. Wła|
śnie ędziami tego szpiego-
stwą mieli być Harkacz i dwie
Polki, Kobrygowa z córką.

W czasie rozprawy zdarzył
się fakt okropny. W drugim
dniu rozprawy wniesiono oskar-
żonych śmiertelnie bladych na
salę rozpraw. Okazało się, że
byli w więzieniu katowami do
tego stopnia, że Kobryźanka wy
prosiła u jednego z więźniów
strychniny i zażyła jej z Har-
kaczem, oboje zostali. jednak o-
dratowani. Ostatni dzień roz-
prawy odbywał się w ten spo-
sób, że Kobryżanka przez cały
czas leżała, &" lekarz (podtrzy-
mywał wszystkich oskanonych
tylko

 

 

SPRAWA MURASZKI

---: »
WILNO. - Sędzia sądu okrę-

gowego w Wilnie p. Jodzewicz w
obecności sekretarza wręczył za
béjey Wieczorkiewicza i Bagiń-
skiego, starszemu przodowniko-
wi Józefowi Muraszce w więzie-
niu w Łukiszkach, akt oskarże-
nia. Akt oskarżenia został spo-
rządzony przez urząd prokura-
torski przy sądzie apelacyjnym
w Wilnie, któremu podlega u-
rząd prokuratorski i sąd okrę-
gowy w Nowogródku, na które-

 

nig r. b. Muraszkę oskarżać bę-
dzie prokurator sądu okregowe-
go w Warszawie Rudnicki. Na
razie mie wiadomo kto będzie
bronił Muraszkę. =

--- a
JAK ZIEMIANIN BAWI SIĘ

W „KAKADU"
 

WARSZAWA. - W momencie,
gdy sprawa reformy rolnej zgal-
wanizowala almosfere naszej Tx-
by, gdy prasa „żubrowa", sie-
minńska i zbliżona, tj. usiłająca
być na utrzymaniu sfer ziemiań-
skich - rozpisywała się o nędzy

„Ł zw. obywatelstwa rolnego, o
ciężkiej śrubie podatkowej ją
wniotącej ele. etc. dostarczył nie-
proszony „delegat" tej warstwy
charakterystyeznego przyczynkir
do jej psychologii. -

Oto pan K. ziemianin „obszar-
nik" na kilku włókach, zdobył w
tych dniach, w którym banku,
po długich i ciężkich cierpieniach
parę tysięcy złotych na źniwa.
- Chcą mnie zniszczyć te bol»

szewiki Grabskie et tutti quant-
skarżył się panom sąsiadom w
bandelku przy obiadku.

-- Człowiek musi wprost że-
brać parę złotych -- ciągnął da-
lej - na własny majątek! z dzia-
do pradziada! panie dziu!!..: *»
Obiadek był już nlemzugólny

i zamiast na zdrowie wlazł cały
na watrobe. - Na kaw z likierami
poszlido hotelu i czas jakoś źół
ciowo mingł do kołacji. Nie
zmieniall już lokalu bo 1 poco,
©szędzie len sam wyrysk, a win
to już dawno w Warszawie do-
bryth nie mają".

Rozeszli się dość wcześnie, aks-
ło 4 nad ranem.

- Gdzieby można się coś ludz=
kieg napić -- radził się szofera
zgorzkniaty 'do cna pańK.

- Ostatni „krzyk" panie dzie»
dzicu „Kakadu!" - doradził szo-
fer. -

Pojechali, Was
- Zostaw maszynę i chodź ra-

zem - rzekł głośno pan K. a'cl-
cho mruknął - trzeba się demo-
kratyzować,
W podziemnych /czeluściach

„Kakadu" już gotowano się do
snu. - Wejście dziedzica z szofe- -
rem obudziło obsługę, muzyka"
hukngla mazura, kelnerzy zamro-
zili „białego" i - pan dziedzie
jakoś się rozruszał.
-Jeszcze, jeszcze!- zachęcał

orkiestrę: i. by. im pokazać, jak
dziedzić się bawi, rzucił im kilka
„głupich" papierków po 20, 5071
100 złotych!!
Zrobiła się naprawdę zabawa w

dawnym sosie, znalazły się i da
my i towarzysze do „kieliszka.,
Pan dziedzic podochocony- się
gal do tylnej kieszeni, wyjął
.e obrzydłe papierki, których
mu pan Grabski żaluje" i począł
rzucać wokół siebie.

I wyrzucił około 3,000 zł.!!! -
„niech wie Grabski, jak go
ważą!!!" -- pokazał pan K., to-
biąc zniwo kelnerom...
 

 

  

 

    

Zaznaczyć trzeba, że pożyczał 80 terenie działania zostało doko IEEE-fiuty" n w

co się dało nie gardząc nawet gro- PAD zabójstwo. Akt ten w ca- ,
lej wwgloścl prawa zarzuca ”złVW?”

+ ate Tey
Wreszcie zgodził się /do jedne. Zbrodnie, podpadającą pod para. , lzy:

, graf kodeksu karnego, przewi- wine sprawy
#0 z towarzystw krórowych i dujący karę za zbrodnię morder- sui "LS
zdołał sprzedać pozwolenie za o1- stwa, Muraszkow myśl prze |

„| brzymią sumę. pism; w ciągu tygodniama pra- $$$";hh' ”%;wyc. :*Okazało się, że wywóz smry' wo powołać się na świadkówod- [zk,ks?
sy był interesem. ~~ wodowych. Rozprawa rozpocz.

||

sie tare! @
Skirmunt grasował również nie Sig w wydziale karnym sądu betatrive

w Gdgńsku, Tam zakładał wiel. okręj w Ni BUREA f" gowego

.

| owogródku 789 Brokaway New York Giny
kie towarzystwo importu baweł przypuszczalnie w końcu sierp. THD Meo nęTe Sr
ny amery) przy je-
dng z wielu swych koch 
przedstawiał jako córkę brózylij. |

› skiego „króla bawełny",

Do pol w noc możnaby opo-

| wiadać nxemomte historje 'o
Skirmuncie.'

Wreszcie... „urw-ło'się": Ty-

siąc wielkich Igarstw i' oszustw

udawało się - jakieś. drobne

„costam" o „jakimótam" w O-

strowiu na Pomorzu zwichnęło

Świetną karjerę.

Można było dwa razy zem-

DOLLAR SAVINGS BANK Ż-OF THE CITY OF NEW YORKTHIRD AVENUE AND 147-th STREET"* Chcemdt okoł, Koniapragną wejść w kontakt z bankiem sumiennym i" ludzkimwo wszystkich swoich transakcjach z depozytarjuszami,Pieniądze potyczomy na książeczki bankowe i na pierwszą: MipotekąWysyłamy telegramy i czeki do wszystkich krajów na kuli ziemakiej.Dywidendy ogłaszane i płatno kwartolnie, Nasz bank jest również naj.Większym wi Bronx, posiadając przeszło $90,000,000- depozytów,

1 wszystkich w

 dleć wobec takiego

HU M 0 R

IVT—ułusu]:

 

fod tor Gniewasz sig 1 to-
ng, że nie rozmawiacie ze sobą?
- Gniewam się, bo wczoraj

obraziła mnie całkiem niesłusz-
nie.

-:. A 66% cl. powiedziała?

- Nazwała mnie starym idjo-

tę, y
- To rzęczywiście niesłusz-

nie, bo przecież pie jesteś, znów
takim starym, +  
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WIESCIDOBRE I BUDZACE OTUCHE

Witamy-wiesci pomyślne, które mogą
zaznaczyć początek nowego czasu dla wy
chodźtwa naszego, dla sprawy kultury pol-
skiej wśród nas samych i dla wiedzy o Pol:
sce w Stanach Zjednoczonych. Może lo
być i mamy nadzieję, że będzie, rozpoczę›
cie pełniejszego, szerszego i lepszego ży
cia w naszych kołach a Najjaśnidjszej
Rzeczpospolitej, która jest umiłowaniem
serc naszych, tak jak była wytrwałemi nie-
ustraszonem pragnieniem przodków na-
szych, przyniesie wyraz naszej służby sy.
nowskiej w pomocy, by społeczeństwo tu
tejszego wielkiego kraju miało sposobność
poznania cywilizacyjnych zasług i warto-
ści Polski

Pierwszą z wieści tych to zapowiedź,
że w jesieni b. roku otwiera się kurs lite
ratury i historji polskiej przy uniwersyte
cie w Buffalo. Wykłady odbywaćsię ma:
ją narazie po angielsku, aby i Amerykanie
z nich korzystać mogli. Język angielski ja-
ko wykładowy nie odejmie znaczenia pol-
skiego tej placówce; przeciwnie, przynaj-
mniej na pewien okres czasu będzie wła-
ściwym sposobem prowadzenia tych wy-
kładów. Ten sam kurs będzie spełniał za-
danie kształcenia młodzieży polskiej w
tem, co jest jej dziedzictwem kulturalnem
i umożliwi ludziom z narodowości obcych,
wśród których żyjemy, znajomość jednej
z najbogatszych i najciekawszych kultur
europejskich. Niemożliwem byłoby z po-
„czątku otworzenie dwu takich kursów
"fównoległych w dwu językach. Oprócz
tego, trzeba to sobie powiedzieć szczerze,
właśnie to, że kurs wykładany będzie po
angielsku, może przyciągnąć większą licz

słuchaczy z pomiędzy naszej młodzieży,
niż gdyby nauka udzielaną była odrazu w
języku polskim, którym wielu z pomiędzy
naszych tu urodzonych synów i córek nie
włada dostatecznie.

Oczywiście, musimy nietylko mieć na-
dzieję, ale powziąć jak najmocniejsze no-
stanowienie, że ten kurs nauki o Polsce
rozwinie się wprzyszłości do tego stopnia
i tak obudzi w naszej młodzieży zaintere-
sowanie się tem, co jest ich własne i im na-
łeżne, że język polski stanie się wykłado-
wym w naturalnym rozwoju rzeczy. Tym:
czasem niech ta młodzież zapoznaje się ze
skarbami myśli polskiej i nabiera wiado-
mości o dziejach i o zasługach cywilizacyj-
nych Ojczyzny swych rodziców w tej mo-
wie, do której przywykła w szkole i którą
najłatwiej rozumie.

Cała rzecz teraz polega na! jak najlicz›
niejszem zapisaniu się młodych Polaków i
Polek na te wykłady. Cała rzecz mogąca
stanowić niesłychanie wiele dla naszej
"przyszłości na wychodźtwie i dla przeła-
mania niewiedzy o Polsce wśród społeczeń
stwa amerykańskiego, spełznie na niczem
i wieść dobra okaże się gorzkim i wstyd
przynoszącym zawodem, jeśli zgłoszenia
"się młodzieży polskiej nie dopiszą. Rodzi.
ce Polacy, ojcowie i matki, wy, którzy pa-
miętajcie Ojczyznę, wy, którzy z Niej je-
steście, z krwi Jej i kościi z Jej
nianego nigdy tchnienia, od was to zależy.
Znajdźcie - do dzieci swoich takie słowa,
nie przymusu, lecz przekonania, któreby
im uświadomiły nietylko pożytek ale
wprost niezbędność poznania kultury i
sławy Polski. One mogą sobie nie zdawać
sprawy z tej potrzeby. Dla ich serc i umy-
słów Polska nie jest już taką jak dla was
rzeczywistością najbliższą uczuciu. Nie
widziały Jej, nie wyrosły w głębokim odde
chu Jej życia. Powinniście umieć im przed
sławić, iż pomimo to, wszystko, co jest pol.
skiem, obcem im być nie może. Że jedynie
rzez dokładną znajomość i rozumienie
uJtury i wartości narodu, z którego po-

thodz3, mogą w różnonarodowościowym

 

  

 

składzie społeczeństwa amerykańskiego za-
jąć miejsce dostojne, zyskać istotny szacu
nek, mieć uznanie jako obywatele wno:
szący coś swojego, swoje własne bogactwo
wewnętrzne w skład wspólnego życia.

Drugą wieścią dobrą, a tem jaśniej
szą, że mówi nie o zapowiedzi ale o fak.
cie, o czynie, jest wiadomość o zawiązaniu
się w Greenpoint polskiego Towarzystwa
Oświatowego, które już prowadzi szkółkę
języka polskiego dla 80 dzieci i przystępu
je do założenia bibljoteki i urządzenia od-
czytówdla dorosłych. Nauka języka pol.
skiego dla dziatwy potrzebna jest w spo-
sób naglący, ale nie wyczerpuje naszych
zadań kulturalnych: musimy kształcić się
wszyscy, musimy myśleć, musimy mieć to
najlepsze wytchnienie po «całodziennej
pracy zarobkowej, jakie daje dobra książ-
ka i dyskusja o przeczytanych i przemy-
ślanych rzeczach. Towarzystwo Oświaty
w Greenpoint, obejmując ten cały zakres,
stwarza dla całego środowiska miejscowe
go lepsze, pełniejsze i szlachetniejsze ży-
cie.

Mądrze i słusznie oparło się to towa:
rzystwo na zasadzie, iż członkami jego być
mogą wszyscy Polacy miejscowi bez róż-
nicy wyznania i przekonań religijnych.
Postąpiło w myśl najlepszej i majpraw-
dziwszej tradycji polskiej. Polska była w
swoich najświetniejszych czasach krajem
zupełnej toleracji i swobody wierzeń.
Ciemne wybryki nietolerancji iw przeszło
ści, gdy się rozpoczął upadek i dziś, gdy
prawdziwe siły twórcze Ojczyzny naszej
zmagają się jeszcze z mętami pozostałemi
po wieku rozkładowej niewoli - to naj
cięższy grzech przeciwko idei polskiej.
Życzymy Towarzystwu w Greenpoint naj-
piękniejszego rozwoju i ufni jesteśmy, że
je osiągnie, bo weszło odrazu na drogę ja
sną i watmosferę zainteresowań się szer
szych, nie zamkniętych w opłotkach uprze-
dzeń: wzajemnych. LMP

KTO MA SŁUSZNOŚCI
Profesor Edward Alsworth Ross z uniwer-

sytetu Wisconsin miał sobie powierzone zreda-
gowanie wyników badań przeprowadzonych na
terenie portugalskich posiadłości w Afryce, a do
tyczących systemu przymusowej robocizny, któ-
remu podlegają murzyni tamtejsi Badania te
dokonane zostały z ramienta Ligi Narodów, to
też Lidze przedłożył prof. Ross odnośny raport
Sprawozdanie wykazuje, iż stan rzekomo oswo-
bodzonej przed 15-tu laty ludności murzyńskiej
w kolonjach portugalskich nie różni się faktycz-
nie od uprzedniego niewolnictwa - a jeżeli jest
w czemkolwiek odmienny, to pod tym względem
jedynie, ż przy warunkach obecnych dzieje się
murzynom jeszcze gorzej, niż bywało za czasów
uprawnionej niewoli.

Po zniesieniu niewolnictwa rząd portugalski
znalazł się wobec zagadnienia, skąd wziąć siły ro-
bocze potrzebne do budowy dróg publicznych i
pracy na plantacjach. Potrzeby osobiste krajow
ców sy tak małe, iż zarobek nie jest dla nich
przynętą. Zadecydowano czy przekonano się, Iż
murzyni z woli własnej pracować nie będą.
Wprowadzono zatem faktyczny system pańszczy-
zny. Każda wioska murzyńska dostarczyć mus!
do rozporządzenia władz pewną Ilość mężczyzn
i kobiet na pewien przeciąg czasu. Rząd nietylko
zatrudnia tych ludzi około budowy dróg, ale od-
najmuje ich od siebie plantatorom. Ta praca
pańszczyźniana nos! oficjalnie charakter place-
nia podatków w robociźnie. Zarobki robotników
murzynów, przewyższające określoną stopę po-
datkową mają 146 na zysk ich własny. Ale na
tym punkcie, jak wykazuje raport Ross'a, dzie
ją się jaskrawe nadużycia. Plantatorzy niejedno-
krotnie odmawiają zapłaty za dodatkowe dni
pracy, a władze nie stają nigdy po stronie po-
krzywdzonych. Poza tem praca nakładana na
ludność murzyńską z ramienia samego rządu
bywa najczęściej tak ciężką i tyl!
czasu, że robotnicy nie mogą uprawiać włas-
nych pól, Raport twierdzi, że Ilość dróg, prze-
prowadzanych dla użytku samochodów, prze-
wyższa miejscowe potrzeby koloni 1 nadmiar
zgoła niepotrzebnych a mozolnych robót przy-
tłacza ciężarem nieoficjalnych niewolników. Na-
stępnie sprawozdanie zarzuca, iż rząd portugal
skl nic nie czyni dla ludności czarnej w dzie-
dzinie bigjeny, szkolnictwa, oraz w dziedzinie
sprawiedliwości przy zatargach z handlarzami z
uprzywilejowanej rasy białej, Wreszcie zarobki
murzynów do rąk ich dochodzą bardzo rzadko
1 prawie nigdy w pełnej kwocie, która roztapia
się przy wędrowaniu przez dłonie i kleszenie nad-
zorców ustanowionych przez władze,
. Regd portugalski prawdopodobnie wystąpi
z obroną swej procedury pańszczyśnianej w ko-
lonjach afrykańskich i będzie zbljał zarzuty wy-
łuszczone we wspomnianym raporcie. Tymcza-
sem podjął się tej obrony na ochotnika - wie-
lebny Jose Pacheco Monte, Portugalczyk oczy-
wiście - i misjonarz. Umieścił apologję tę w pa-
ru pismach („Era Nova" Fall River, Mass. | „In-
dependente" New Bedford), Dowodzi, że stan
rzeczy w afrykańskich posiadłościach portugal.
skich nie jest bynajmniej gorszym, niż w kolo-
njach brytyjskich, francuskich i włoskich, Dalej
powiada, że z krajowcam! w Afryce należy po-
stępować po ludzku, ale przytem nie można za-
pominać, że psychika tych pół dzikich jest od-
mienną od psychiki białego człowieka, a zatem
to ludzkie postępowanie stosować trzeba do ich
własnych pojęć i praw. (2) |
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Z PRASY I O PRASIE. - .

W. Stpiczyński pisze w war-
szawskim „Głosie Prawdy":

Według zdania wielu - 04 daw.
na, » według powszechnej optj!
kraju - obecnie, nadszedi ostatni
czk5 poddania bardzo gruntownej
rewizji p. Wt. Grab
sklego, w odniesieniu do obecnego
krynysa gospodarczego kraju Po.
wiedztolibykmy więcej - nadszodi
kres poddawania się słudzeniom
mfnietre skarbu, jakoby wprowa-
drone przes niego w grę środki
naprawy katastrofalnej wręcr s.
tuscji były wystarczające dla szyb
kiego przełamanta krysysu. lub cho
ciażby powstrzymania jego postę-
pów. Znikomy etekt potyczki #.
merykańskiej, od której kazano spo
leczeństwu oczekiwać .dobroczyne
nego ożywienia tycia gospodarcze-
go. rozwinięcia na wielką skalę
ruchu budowlanego itd., ores nad:
zwyczajne trudności, r jakiemt zo-
stala sdobyta, xdeję się wskasy.
wać to rachuby
na kapitały sagrantczne, tip more
być więcej podstawą nadziel na ró-
tows przysałość. Wedlug bowiem
na tej podstawie czynionych w mie
iącach zimowych rachunków, po
wianiśmy obecnie mieć Juf tn so.
bą kulminacyjny pumkt kryzysu.
budować setki tysięcy domów, pra-
cowat na wszystkich fabrycznych
warsztatach, mieć dosyć dla osz
czędnego rapowne, alo normalnego
życia pieniędzy, słowem wspominać
owe miesiące zimowe jako szczę:
śliwię przebytą chorobę
Tymczasom każdy obywatel ma

na sobie samym najoczywistszy
uprawdziao, te zamiast poprawy,
mamy do czynienia ro stałem po
siępowem pogaresaniem się #yt&3-
cji, te każdego miesiąca życie jest
drotaze, a o prace cores trudniej
Wszyscy omal ludzie pracy, pore
urzędnikami państwowym. dy/ę w
wiecznej obawie redukcji, każdy
kupiec 1 przemysłowiec wegetują
pod nieustanną grofoy zamknięcia

 

„wego -warsztatu - berrobocle
wśród robotntków 1 pracowników
umysłowych -wzrasta -1 -według
wszelkich ludzkich obliczeń,
stać będzie, swinszcza na jesieni,
gdy minie okres sezonowych ro-
bot w polo
Naflltaze miewiące niosą więc

7 soby znaczne zaostrzenie obec
nego kryzysu gospodarczego, które
rząd ramierza ubloc przes szybki
4 intensywny eksport abot - eks.
peryment wręcz niedopuszczalny,
zwlaszcza gdy się ma jakoajmniej
danych twiegdzić, to wiosną przy-
sziego roku znajdziemy pieniędze

 

1

N

ma odkupienie ma. ryukach sagra:nicznych po wyśszej cenie obec-nie wywiezionego zbozaPoprawa więc w  najblitsrychmiesiącach, przy obecnym kursiepolityki finansowej, jest mało prawdopodobna - bez chwycenia sięśrodków nadzwyczajnych wręcz nieprawdopodobnaPrzyczyn sa, oczywiście. nale»ży szukać w ogólnoświatowym kry.zysie gospodarczym i wzmożo,nych stąd trudnościach dla młóde.go państwa zgromadzenia pienięday, w Ilości niezbędnej dla ror.winięcia swego gospodarstwa. -Aleta diagnoza niczego nie mówi. Za-danie państwa stol w zupelnie to-naj płaszczyźnie 1 sprowadza siędo obowiązku zusiestenia rozwię›zania tej trudności w dążeniu dozachowania swego zdrowia. Otóżstaje się coraz wyraźniejsze, że rozewięzanie demonstrowane przez pWłudysiawa Grabskiego nie wytrzymuje próby życia, że nie chęci, niewol, której tu było dużo i w nej.lepszym gatunku, lecz system zawiódłNiepodległość zdobyliśmy meto-dami nie mającemi nie wspólnegoz szablonami, wojnę w r. 1920 wy.gral Piłsudski według śodywiduel.mero planu, mimo te „techowoy"kiwali nad nim głowami, również1 kryzys gospodarczy musimy ror.wiązywać niezależnie od szematówstosowanych gdzielndźiej, w Innychwarunkach Rzecz bowiem w tem,że to co się u nas nazywa kryzy.nem, jest czo6 znacznie więcej, jestbrakiem normalnych 1 ustalonychram organizacyjnych 1 źródeł tyciagospodarczego, które Uzaeba im-prowizowaćSmutnym byłby przecie los pań-stwa, którego męsowie nie potratIiby w pozę powstrzymać się w rozewaniu eksperymentu nieudanego:gdyby nie zdołali rastąpić planuzlego lepszym, gdyby cięłarwiedzialności miał powstrzymaćich przed śmiałem zmierzeniem sięz niebezpieczeństwami.grożących nam na polu gospodar-czem istnieje Już u znakomitejwiększości. polityków, odpowiedzialnych za losy kraju. Jest to jesz.cze, niestety, świadomość bierna;bezpłodna - nie wynika z niejnaturalna konsekwencja: dążeniedo wytworzenia warunków, w których, ponosząc _odpowiedzialność,mieliby możność działania.Łatwo tedy może się zdarzyć, telosy państwa znajdą się w rękachniepowołanych. Trzy fazy międzynarodowejpolityki sowietówPolityka zagraniczna sowietów.mimo iż weszła na drogę jakichtakich stosunków z innem! pań-stwami, odznacza się nadal a-wanturniczo-tuałczym charaktem.Jesień roku zeszłego zdawałasię przynosić sowieckiej dyplo-macji jaknajlepsze widoki w przyszłości. _Były to czasy, kiedyMacDonald nie ryzykował jeszecze swego stanowiska, a kiedy se-nator Monzie przekonał był jużParyż o potrzebie uznania sowie-tów. Także faszystowskie -Wło-chy od kilku już miesięcy tkwieły w handlowych kombinacjachz Moskwą, /nie -wspominając 9Niemczech, które mimo skanda-lu w berlińskim „Torgpredstwie'widziały w związkowej republi-ce jedynego .wspolezujqcego to-warzysza niedoli, W Azji Kara-chan, wykorzystując zręcznie za-gmatwaną sytuację Chin i cighkie położenie odbudowującej sięJaponji, krok za krokłem zdoby-wał coraz szersze wpływy i kompensaty.Do lagni hwanioskow, ktéreby preyniostyrealne zadowolenie rosyjskiemuimperjalizmowi a równocześnieuzasadniły choć w części samoistnienie komunistycznego pro-gramu w rządzie - było jeszczedaleko, Należało to jednak zo-stawić przyszłości i sprytowi mo-skiewskich -dyplomatów, którzydali dowody wielkich zdolnościwciągnywszy tylu niechętnych wstosunki z sowietami a ostatniookpiwszy tak sławnie Anglików.Narazie wystarczał sam fakt po-łożenia ręki na pulsie politykimiędzynarodowej. i oPozostawał jeszcze jeden pierwszorzędny czynnik światowej po-lityki, który zachował nadal nie-chętną rezerwę wobec Moskwy- Stany Zjednoczone. Ta wyłą-czna i niewzruszona wstrzemiężliwość wydała się na Kremlu takdalece podejrzaną, że od tej po-ry zaczęto mówić w Rosji o jednym tylko, największym wrogusowietów _ultraimperjalistycznej,ultraburżuazyjnej, -ultramilitar-nej Ameryce. Między czerwonągwiazdą n gwiazdzistą banderąmiało nastąpić jakieś wielkie starcie najprawdopodobniej na brze-gach Wielkiego oceanu, od które-go wyniku usależniało się ukształ  

towanie stosunków politycznych,ekonomicznych, społecznych wAzji, Europie, Afryce a pewnie iAmeryce. (Mowa Trockiego nakonferencji zaopatrzenia, bezpo-średnio przed jego dymisją). Toamerykańskie niebezpieczeństwomiało zresztą tę dobrą stronę, #2na jego płaszczyźnie można byłouzyskać porozumienie z drugimantagonistą Stanównych w Azji - Japonją - (coteż niewątpliwie wyzyskano dlazawarcia ostatniego traktatu).Tak przedstawiała się między-narodowa sytuacja Sowietów,jeszcze w przeddzień angielskichwyborów, które - w optymisty-cznych pojęciach Moskwy - po-winny równać się pominięciu niejednego szczeblu w światowej karjerze Sowietów, Głosy prasy so-wieckiej (po wyborach) wskazy-wały niezbicie na to, że miaro-dajne czynniki moskiewskie spodziewały się od angielskiego pro-letarjatu wiele więcej ponad legalne zwycięstwo przy urnie wyborczej. I to właśnie przecenianiewłasnej p i przy rów-noczesnem _zlekceważeniu zdro-wego rozsądku angielskiego spo-łoczeństwa, pozwoliło sowletomna krok tak niepolityczny jak o-sławione pismo Zinowjewa, które teżstało się kłodą rzuconą podnogi  MacDonaldowi i wielkinadziejom, jakie w Kremlu z je-go osobą wiązano.Choć opinja sowiecka nie tu-dziła się od pierwszćj chwili zwy-cięstwa konserwatystów co doprzykrych następstw tego fak-tu, - to jednak jawnie nie przy-puszczała, że najczarniejsze prze-widywania spęłnią się tak szyb-ko. |Chamberlain zapoczątkowałstosunek wymaganiem korektygotowego już traktatu z Sowieami i poprzez lekceważące zby»wanie odnośnej sowieckiej inter-pelacji doszedł wkrótce do wyso-kiego tonu żądań eksmitowania)|całego „Kominternu" z granicSSSR (!), Żądanie takie równające się życzeniu wyrzucenia s0-wietów z sowietów stanowiła jawny dowód ni A porosu-mienia. ~ 'Don-Kichockie urojenia w po-staci amerykańskiego niebezpie-czeństwa na Dalekim Wschodziezastąpiła całkiem realna gromdaiezyna atr. op)  

   |  PRACYPRZEDSIĘBIORCY OSKARZAJAUNJE MURARSKAw NEW YORKU 0 NIEDOTRZYMANIE UMOWYStowarzyszenie przedsiębiorców b u d o w l a n y c h"Mason Builders Association   " oskarża unję murarską, żeście robotriikow na strajk stoi w sprzeczności z za-wartemi umowami. Dotyczyć to ma rzekomo murarzy,którzy porzucili pracę przy szkołach i szpitalach. Przed-stawiciele mają zamiar powołać do życia sąd rozjemczy,który będzie rozpatrywał ten zatarg. Komitet rozjemczyzebrał sig w budynku "Trades Employers' Association",pn. 34 West 33rd Street, lecz obrady zostały zerwane, po-nieważ przedstawiciele strajkujących murarzy zaopono-wali przeciw obecności na sali R. C. Whiting'a, jako prze-wodniczącego, udowadniając mu, iż nie może sprawowaćtego urzędu, ponieważ jest. członkiem ""George A. FullerCompany", bezpośrednio zainteresowanej w obecnym
strajku. Podobno mają być
nig.

Zmniejszenie się liczby mie-
szkańców New Yorku

Na podstawie nieurzędowych
obliczeń wynika, że ludność
New Yorku zmniejszyła się o
ćwierć miljona od zeszłego cen-
zusu. Powodem powyższego
faktu jest po części wyjazd po-
za granice kraju licznych imi-
grantów, po części zaś trudne
warunki życiowe, spowodowa-
ne bezrobociem w miastach te-
go rodzaju, co New York, Na
zmniejszenie się ludności w
New Yorkwpływa również
ogr europ iej imi
gracji, która przybywa tutaj
tylko w małej ilości. Na pod-
stawie cenzusu ludności, w
New Yorku z dniem 1-go lipca
było 5,750,000 mieszkańców.

ur

Firma tkacka w Webster,
Mass. daje robotnikom

podwyżkę

Z dniem 11-go sierpnia we-
szła w życie dwunastoprocento-
wa podwyżka płacy w przędzal›
nl. Clinton Mills, w Webster,
Mass. Powyższa podwyżka do-
tyczy jednak tylko robotników,
zatrudnionych w Spinning De-
partment. w

 

 

Sgnjk górniczy jest nieunik-
niony, mówi prezydent unij-

nych górników

Prezydent "United Mine
Workers of America", John L.
Lewis oświadczył, że strajk w
zagłębiu twardego węgla jest
nieunikniony. |Przedstawiciele
zorganizowanych górników nie
ludzą się, gdyby nawet właści-
ciele kopalń zgodzili się na pe-
wne postulaty górników, doty-
czyłoby to jedynie zaprowadze-
nia systemu "Check Off", pole-
gajgcego na tem, że zarządy ko-
palń odciągałyby przy wpłacie
wynagrodzenia należność unij.
ną i takową odsyłały do głów-
nego zarządu unji. Prezydent
Lewis jest tego zdania, że wię-
cej nie da się uzyskać od wła-
ścicieli kopalń, .

()dyowieszi

C 1

Czytelnikowi P. B. z New Yorku-
Wists Babel była budowana w Mo-
zopołamji w Malej Azji. Wiata ta, o
której biblja mówi, że nie została
skończona i podczas budowy jej „po-
mieszały mię fosyk@", de takto bya
zwykłą budowią, co wskazują niedaw.
no wykopaliska na ziemiach Autyrji
1. Babilonu.

k 6 »
Czytelnikowi „Nowego świata", -

żona zmariego armji pol
sklej ma prawo do majątku, który on
otrzymał jako weteran od rządu pol
sklego, naturalnie tylko wtedy, jeżeli
jest nie chwilowe a stale prawo włas-
ności,

 

D
Czytelników! W. A. z New Yorku.-

W polityce amerykańskiej ydziału sk.
tywnego nie bierzemy, Dajemy szpal»
ty „Nowego świata" dla klubów oby.
watelakich, ale ładnemu kandydsto
wi nie dajemy redakcyjnego popa:
cla. „Nowy świat" nie był nigdy od
samego początku i nie jest dzisiaj
połączony jakiemikolwiek węstami z
partly demokradyerng, lub

 kańską.

zwołane następne posiedze

Ford przeczy _pogłoskom
o połączeniu się z Hudson

Motor Company
 

Syn H. Forda, Edsel,
dent "Ford Motor Company*
oznajmił onegdaj, że pogłoski o
połączeniu się Forda z firmą,
"Hudson Motor Company" są
wyssane z palca, a tem samem
zupełnie pozbawione jakichkol-
wiek podstaw, Na podstawie
poprzednio puszczonej w {Meg

pogłoski wynikało, że Ford ma

mieć większość akcyj i że kon-

trola w produkcji będzie spoczy-

wać w jego rękach,

Unię: robotników tytuniowych
rozbito, płace zredukowano
 

Pomiędzy robotnikami, zatru-
dnionymi w fabryce papierosów
"Camel" w Winston Salem,
N. C. panuje wielkie niezadowo-
lenie, z powodu rozbicia unji
robotników tytuniowych a zało-
żenia "unji kompanicznej." Fir.
ma "R. J. Reynolds Tobacco
So.", wyrabiająca -papierosy

Camel" zniszczyła unje "Inter-

mational -Tobacco Workers",

która dotychczas broniła ich in-

teresów 1 zapędziła robotników

do uuji swego własnego pomy.

słu, do "uni kompaniezne}."

Robotników zwolniono na pe-

wien czas z pracy, poto tylko,

by ich po kilku dniach z powro«

tem przyjąć, za mniejszem, ro.

zumie -się, wynagrodzeniem,

Robotnicy dotychczas niczego,

Odnośnie ewentualnego strajku

nie zadecydowali,

 

Amerykańska Federacja Pra-

cy za uwolnieniem skazanego

na dożywocie -
 

Oddzial Amerykafisidef Fede-
ra-cji Pracy na stan West Virgi-
nia przyjął rezolucję, żądając.
wypuszczenia z więzienia R.
Combs'a, skazanego w roku
1921 na dożywocie za udział w
strajkowych zaburzeniach,

Combs był jednym z dowód-
cow tak zw. zbrojnego pocho-
du w powiecie Logan, w roku
1921, podczas krwawego straj-
ku. górników,
------~_____

Foreign Information Bhreau
(BIURO

_

mmMFoRMACYINE)228 E. 14th Street, New York, Nv.
Pierwsze pietro ]
udziela

; bezpłatne Informacje
między godzinę 4 a 7 wiecrorem
 

 

1298 ve,

ostitoi,frate
==--

z20 EAST 16h STRĘ
NATIONAL AUTo ”NEJM

o Third A

AC Auro sonAT C
zmo #. 16h Atrast, bliske Third Ave

 
 

==--
JEDYNA TECHNICZNA szkoŁA AUTOMOBILOWA h

na moteca, mechanika.
kilo" Sia u

11 Noa nne -1

%›Saw

Praktromne kuria wysorenia
row dorky

nasoryc
nie

i

T cj. Dajemy dzpie
się o a. otwarta Time

s Hol so do a
Mew York Automobile Sehoci,

 

229 Avenue, rig 14 trast, York day,
bo potadaiu,

  
 mee

   

«

  
  



  

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA, (MONDAY, AUGUST, 17), 1925. _ STRONICA 5  

| CRITTENDEN MARRIOT || POWIEŚC

._ Wyspa Zaginionych Okrętów
 

(Ciąg dalszy.)
Przed nim leżała bez ruchu, nieprzy-

lomna młoda dziewczyna. Twarz jej była
koloru wosku i jedynie wspaniałe włosy
rozrzucone na ramionach i poduszce mie
niły się tysiącem refleksów. Oczy jej by-
ły zamknięte, a usta sine. Musiała być ła-
dna, może nawet piękna. W tej chwili jed=
nak wdzięki jej nie uwydatniały się. Wi-
dok jej mógł tylko wzbudzać litość.

Havarda ogarnęło głębokie współczu
cie. Równocześnie jednak rodziła się w
duszy zawziętość. Nie, ona nie powinna
umrzeć! Wyrwał ją śmierci i nie pozwoli
aby śmierć wydarła mu z powrotem.

Szybko wydobył z pamięci wszystko,
co wiedział o ratowaniu topielców: natarł
jej puls i skronie, potem przy pomocy
Jacquetta ułożył ją na podłodze i klęcząc
nad nią, ujął w obie ręce jej ramiona. Już
po dziesięciu minutach sztucznego oddy-
chania westchnęła ciężko, dreszcz prze
szedł jej ciało, otworzyła na małą chwil
kę oczyi natychmiast przymknęła, nie bę-
dząc dość silną, aby móc wesprzeć własne
mi siłami wysiłki Havarda. W każdym ra-
zie muskuły jej straciły dotychczasową
nieruchomość. Kilka kropel whisky spra-
wiło, że serce jej pod działaniem alkoholu
zaczęło bić żywiej. Powoli przychodziła
do siebie.

Jeszcze przez kilka minut leżała tak
wyczerpana. Widać było jednak, że mózg
jej pracuje, że stara się zarjentować w sy-
tuacji. Wkońcu podniosła się nieco.

-- Ach! - przemówiła -oddechając
ciężko. - Przypominam sobie. Ta strasz
na fala. Widzę, jak potywa nas, jak wpa-
damy w wodę, ale gdzie ja jestem?

- Jest pani na statku „Queen". Wszy
stko w porządku. Niech się pani uspokoi
i nie przejmuje niczem. Zaraz będzie pani
lepiej.. *

Młoda dziewczyna potoczyła dokoła
przerażonym wzrokiem.

- „Queen", - wyrzekła, - „Queen"!
w jaki sposób dostałam się tu z powrotem?

- Fala wyrzuciła panią na pokład, a
nam udało się zatrzymać panią i zanieść
tutaj. Teraz potrzeba pani spokoju, Le
żała pani bardzo długo bez przytomności.

Wzrok młodej dziewczyny objął obu
mężczyzn.

- Dziękuję, dziękuję panom. Tru
dno mi teraz mówić. A co się stało z inny-
mi?

 

Chciała powiedzieć coś jeszcze, ale sił
jej zabrakło.

Havard uważał, że najstraszniejsza
pewność lepszą jest od dręczącej niepew-
ności. To też po chwili wahania odpowie
dział:

- Ci, którzy znajdowali się z panią w
łodzi zatonęli. Pani tylko jedna uratowa-
ła się. O innych łodziach nic nie wiemy.

Młoda dziewczyna zakryła (warz rę:
koma. <
- Biedny, nieszczęśliwi - zapłakała.
Potem, z trudem wstrzymując łzy,

podniosła się przy pomocy obu mężczyzn i
cpariszysię o sofę rzekła:,
- Jestem Dorothy Fairal, a kto są pa-

" nowie?
Havard nie odpowiedział natychmiast,

'ale po chwili odezwał się pewnym głosem:
- To jest inspektor policji Jacquet,

a ja jestem Francis Havard, jego więzień.
- Francis Havard, ale chyba nie ten,

który. ..
I zanim mogła dokończyć zdania, bo-

rothy popadła na nowo w omdlenie,
Havard podniósł młodą dziewczynę i

ułożył ją na sofie. Polem zwracając sig
do Jacquetta rzekł:

1 - W ladnem jesteśmy położeniu, tru-
no sobie wyobrazić, coś lepszego. - A
zauważywszy, że inspektor z niepokojem
patrzy na Dorothy; dodał. -- Bądź pan spo-
kojny, niebezpieczeństwo minglo. Obe:
cnie jest tylko zmęczona i musi się dobrze
przespać. Kiedy wstanie, będzie zupełnie
zdrowa. Co do nas, to mamy dużo do ro-
boty. Musimy przedewszystkiem pomy:
śleć o jedzeniu. Chodź pan. Dobierzemy
się do śpiżarni.

VIII
Z powodu pochylenia się statku ku

przodowi, wyprawa po żywność przedsta-
wjała poważne trudności, a nawet ponie-
kąd niebezpieczeństwo. Poszukiwania ich
trwały dość długo i uwieńczone zostały zu.  

pełnem powodzeniem. Przekonali się mia-
nowicie, że zaopatrzeni są w żywność na
czas bardzo długi. Spiżarnie leżały wyso-
ko ponar poziomem wody i zawierały za-
pasy na kilka miesięcy. Między innymi
znaleźli tam moc przysmaków, podawa-
nych podróżnym luksusowego parostat-
ku, wielką ilość konserw, świeżego mięsa,
jarzyn, biszkoptów, a nawet lodów, nie
mówiąc już o winach i likierach.

Słodkiej wody było również poddostat
kiem. Dwa pełne rezerwoary były jeszcze
nietknięte, a w chłodni znaleźli mięsa go-
towanego i pieczonego na dwa lub trzy
dni.

Te okrycia zajęły jednak sporo czasu.
gdyż nie odrazu można było dotrzeć do
wszystkich zakamarków kulinarnych. By
li zatem porządnie zmęczeni, gdy wkońcu
stwierdzili z zadowoleniem, że w najgor
szym nawet wypadku nie umrą śmiercią
głodową, choćby im przyszło przez kilk#
miesięcy błąkać się po morzu. Ponieważ
sala jadalna była prawie nietknięta, a prze
zorni stewardowie już dnia poprzedniego
nakrył! do stołu, z łatwością mogli przygo-
fować znakomite śniadanie dla siebie i
miss Fairal.

Jacquett zajął się mieleniem i przyt
dzeniem kawy, do czego, jak sam mówił,
miał szczególne zamiłowanie, Havard zaś
udał się do sali, żebyzobaczyć, co się dzie
jc z miss Pairal.

Zastał leżącą spokojnie.  Omdle
nie jej ustąpiło, a miejsce jego zajął sen;
usta jej i wargi zarumieniły się. lekko, od-
dechała równo i spokojnie.

Havard patrzał długo na młodą dziew
czynę, na piękną linę jej rzęs, szlachetne
rysy twarzy i małe usta lekko rozchylone.

I myślał ze smutkiem: był czas, ki
dy oboje należeliśmy do tego samego świa-
ta. A teraz, - otrząsnął się jednak natych
miast ze smutnych rozmyślań. Wiedział
dobrze, że proces.jego i skazanie stworzy
ły przepaść między jego teraźniejszością i
przeszłością, między nim i tą dziewczyną i
całem społeczeństwem. Gdyby nie te nie-
zwykłe okoliczności burzy i rozbicia
statku, nie wspomniałby nigdy i nikomu o
swym dawnym zawodzie i stanowisku.

Nagle uczuł, że patrzy na niego dwo-
je ciekawych oczu. A kiedy wzrok ich spot
kał się miss Fairal odwróciła się szybko
cała zarumieniona. Podniosła się następ-
nie, lecz Havard nie miał odwagi pomóc
Jej

 

›

Zwróciła gig doń z prośbą w głosie: *
- Bardzo przepraszam pana za to

wszystko. . .
Havard wyszeptał kilka niewyraźnych

słów wytłumaczenia.
- Nie, nie, - ciągnęła młoda dziew-

czyna, - to ja winnam panu wyjaśnienie.
Z mojej strony była niewłaściwość, że tak
zupełnie straciłam głowę, Ale byłam tak
osłabiona, a potem świadomość. . .

- Świadomość, że jest pani sama na
dalekiem morzu w towarzystwie inspektora
policji i zabójcy, przeraziła panią, - do-
kończył Havard. - To jest zupełnie zro-
zumiałe, nie ma się pani z czego usprawie
dliwiać, miss Fairal. Nie należę do ludzi,
przeczulonych. Zresztą przeczulenie było-
by w tej chwili zupełnie nie na miejscu. Po
tem, co przeszedłem, mogę być zupełnie
nieczułym. Jeśli zatem niema pani innego
zmartwienia. . .

Dorothy chtiała odpowiedzieć, kiedy
odezwał się trzykrotnie dzwon okrętowy.

- Co to jest?- zapytała zdumiona,
- To Jacquett donosi, że ma apetyt,

- odpowiedział z uśmiechem. - Czy mo-
gę zaprowadzić panią do stołu?

Dorothy nie udałasię jednak wprost
do jadalni. Znikła na dziesięć minut, by
zejść do swej kabiny, która ocalała w cza-
sie rozbicia statku, leżała bowiem w tyl-
nej części. A kiedy zjawiła się przy stole
Havard zauważył z zadowoleniem, że uży
ła tego czasu na zmianę toalety i doprowa-
dzenie swych włosów do porządku.

Szybkim krokiem zbliżyła się do sto-
łu, a widząc zachmurzoną twarz Jacquet-
ta, zarumieniła się nieco:
- Dlaczego panowie czekaliście na

mnie? Prosiłam przecież pana, żeby tego
nie robić.

Potem siadając, dodała:
- Jestem również bardzo głodna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z pewnością powiecie, że tak wstrętnej kaczki dotychczas nie wi-
dzieliście, Zgadzamy się z wami. Określenie „piękności" tej kaczki
nie wpłynęło na komitet, który jej, m raczej jej właścicielowi
z Nowego Orleanu, La, przyznał masywny, srebrny pukar w do-
wód uznania kaczki za najbardziej orygfnalną w świecie kwa-

kającym

Galicyjska pluskwa

(Opowiadanie aptekarza)
Działo się to w P., małej mie-

dainie w Wschodniej Małopol-
sce. W miejscowej knajpce, od-
wiedzanej przez śmietankę mia-
steczka, zebrał się spory zastęp
przedstawicieli biurokracji i za-
wodów wolnych, formujący
wspomnianą właśnie śmietankę.
Na dworze szalała śnieżyca, dla-
tego pomimo późnej pory zwle-
kano z powrotem do domu, gdyż
„psia pogoda" mogła wystarcza-
jąco usprawiedliwić nieobecność
uczestników przed oczekujgce-
mi polowicami. - Przy dużym
stole w głównej i jedynej izbie
zasiadło około dziesięciu osób,
bawiąc się nawzajem opowiada.
niem kawałów i anegdot.
Wpewnym momencie, gdy te-

mat jednego z opowiadających
się wyczerpał, na stole spoczęła
ręka podtatusiałego już grubas-
ka, którego mina wyrażała nie-
poskromioną chęć zabrania gło-
su.
- Pan aptekarz nam coś opo-

wie - odezwało się kilka gło-
sów naraz - prosimy, prosimy.
- Zgadliście panowie - od:

powiedział jegomość, nazwany 

WIELKI PROCES POLITYCZNYW GRUZJI

Rząd sowiecki przygotowuje
się do wielkiego politycznego pro
cesu przeciwko Tow. gruzińskie.
mu t. zw. „Parytetowemu Ko-
mitetowi", uderzając równocześ-
nie w politykę Herriota i Mac-
Donalda, jako rzekomych inspi-
ratorów antysowieckiego powsta
nia w Gruzji.
Sam akt oskarżenia zawiera

120 stronie druku i obejmuje
całą historję ruchu powstańcze
go Gruzji łącznie z planami po-
lityków Zachodniej Europy, o-
raz _działalność _nacjonalistów
gruzińskich na emigracji.
Akt oskarżenia skonstruowa-

ny jest w ten sposób, że stano-
wi napaść III Międzynarodów»
ki przeciwko działaczom Między
narodówki Socjalistycznej.

„Parytetowy Komitet" czyli,
„Komitet ›Niezależnej -Gruzji"
zorganizowany został w 1922 r.
t. j. po roku ustanowienia oku-
pacyjnego rządu sowieckiego w
Gruzji. W skład tego Komitetu,
jak twierdzą bolszewicy, wcho-
dziX mieńszewicy, nacjonal.de-
mokraci, socjal-federaliści, gru-
zińścy niezależni .socjal-demo-
kraci i prawi eserzy. Na podsta-
wie prowokacyjnych zeznań płat
nych świadków sowieckich, S0-
wiety dowodzą, że zagranicą u-
tworzony został blok gruz
skich nacjonalistów z szerbej-
dżańskimi 1 ormiańskimi pa-
trjotami, oraz z przedstawiciela-
mi grup Północne-
go Kaukazu - w celu wxwal-
czenia niepodległości Gruzji.

Według oskarżenia sowieckie-
go, blok ten konferował z prem-
jerem Francji Briandemxl miał
gwarantować Francji najwygod
niejsze koncesje przemysłowo
handlowe na Kaukazie na wypa-
dek wyzwolenia Gruzji od na-
jazdu bolszewickiego. Rokowa-
nia koncesyjne miał przeprowa-
dziś z Loucheurem przedstawie
ciel bloku Czchenkeli.

Już w sierpniu 1922 roku wy»

 

buchły pierwsze walki gruziń-
skle. Powszechnie znany gruziń-
ski niepodległościowiec Czełoka-
jew werbował antysowiecko na-
strojony elemeńt Gruzinów, b
oficerów, tworząc wojskowe po-
wstańcze kadry, Wówczas przy
„Parytetowym Komitecie" po-
wstać miała „Komisja wojsko-
wa". Moment wybuchu powsta-
nia miał być oznaczony na pier-
wsze dni rozpoczęcia angielsko-
sowieckich rokowań w miesiącu
lutym 1924 r. Dopiero zdekonspi
rowanie „Centralnej wojskowej
komisji" zadecydować miało o
zaniechaniu powstania. Tymcza-
sem wojenneprzygotowania „Pa
rytetowego komitetu" zakończo-
no w lecie 1924. W planie po-
wstańczym przewidziano zajęcie
rządowych sowieckich  arsena-
łów, przyczem przeprowadzono
agitację wśród gruzińskiej ar-
mji sowieckiej, aby ze względu
na poczucie narodowe, nie dali
się wciągnąć w walkę bratobój-
czą.

Akt oskarżenia podaje szcze-

góły układów Certellego z Her-

riotem, Renaudelem i MacDonal-

dem, oraz tekst memorandum

„Parytetowego Komitetu", adre-

sowanego na imig anglo-sowiee-

kiej konferencji w Londynie-

Według obliczeń partjotów Gru-
zinów, pomoc Zachodniej Euro-

, py dla walczącego Kaukazu mia-
ła nadejść nie później, jak w 15
dni po rozpoczęciu walki.

Oczywiście, że na tle swoich
politycznych So-
wiety wywlekałą na światło nie-
bywale wprost oskarżenia o
szpiegostwo, bandytyzm, teror.
52 obwinionych patrjotów gru-
zińskich jęczących w tyfliskich
więzieniach, czeka niechybna ka
ra śmierci, Masowa egzekucja,
jak zapowiada prasa sowiecka,
będzie odpowiedzią Europie za
wszystkie wyroki dokonane na

 komupistach.   

- jednak na wstę-
pie zaznaczam, że moje opowia-
danie jest co do joty autentycz-
ne, na co posiadam dowody dziś
żyjących świadków oraz plik
korespondencji,
W izbie zapanowała cisza, Na-

wet nie należący do towarzy-
stwa obecni skupili uwa-
gę na twarzy aptekarza, znane-
go z małomówności. -,
- Mniejwięcej przed trzydzik

stu laty - zaczął swoje opowia-
danie aptekarz - byłem na
praktyce we Lwowie. W tym
czasie prowadziłem dość obszer-
ną korespondencję fachową, za-
pomocą której zaprzyjagnilem
się z pewnym drogerzysta z
Eamburga. Jakoś niedługo o-
trzymałem od niego zaproszenie,
ażebym go odwiedził. Ponieważ
moje wiadomości potrzebowały
pewnego uzupełnienia, dlatego
nie namyślając się wiele, spako-
wałem awoją walizę i pojecha-
łem do Hamburga, gdzie zosta-
łem bardzo mile przyjęty. Był
bym tam może pozostał i dłużej,
jednak po kilku miesiącach tak
zatesknilem za rodziną, że po-
rzuciłem podjętą praktykę i po
wróciłem do Lwowa.
Będąc konsekwentny, w na-

stepnym roku zaprosiłem ham-
burczyka na wakacje do Lwowa.
I rzeczywiście, pewnego poran-
ka mój przyjaciel zjawia się w
naszym domu, Szczerze urado-
wany tą wizytą, po śniadaniu

zaproponowałem mu wycieczkę
do miasta. ._

Trzeba jednak panom wiedzieć
- ciągnął dalej aptekarz - że
Lwów przed trzydziestu laty zu»
pełnie inaczej wyglądał, wobec
czego nasza ekskursja ograni-
czała się jedynie do zwiedzenia
kościołów i Wysokiego Zamku.
Niemiec początkowo wszystko
chwalił, jednak potem zbrakło
mu kurtoazji gościa | oceniał
zwykle:
- Tak... ale,male { nike, nie-

masz tu imponującego ogromu
(kolossal.)

CóŁ było robić? Zagryzlem
„wargi i milezałem, w duszy po-
stanawiając się zemścić.
Zmęczeni całodzienną prze.

chadzką i w dodatku djabelnie
głodni, powrócjliśmy wieczorem
do domu. Nieboszczka moja
matka wyprawiła nam sutą ko-
lację i tu dopiero Niemiec nie
znajdował słów szczerego uzna-
nia dla pożywnego barszczu z
rurą i smacznych pierogów, Mo-
ja chęć zemsty jednak nie za-
marla. Cichaczem wymknąłem
się do ogrodu, gdzie hodowałem
kilka wspaniałych okazów żółwi.
Schwyciwszy jednego, udałem
się do przeznaczonego dla ham-
burczyka pokoju i szybko ukry-
łem gada pod kołdrą. Potem
spokojnie zeszedłem do jadalni,
gdzie do późna bawiliśmy się
rozmową.
Na ,,dobranoe" odprowadzi»

łem Niemca do jego pokoju. Ni"
by zdjęty pieczołowitością, u-
chyliłem kołdrę z poduszek do
połowy łóżka. Na śnieżnej bla-
Ii prześcieradła czarniała sylwe-
tka ogromnego żółwia. ...... ..

- Co to jest? zapytał niemi-
le zdziwiony Niemięc.

- To jest lwowska pluskwa
- odpariem siląc, się na powa»

86.
- Ogromna, przeogromna...

ach, die Wanze, sie ist kolossal!
Przecież nareszcie znalazł i u

nas imponujący ogrom - po-
myślałem.,
Wskazówka na zegarze szyne

kowmianym oznaczała godzinę
drugą po północy. Pomimo, że
zebranych oczekiwały z tego po-
wodu gorące sceny od oczekują»
cych z niecierpliwością żon, je- ,
dnak nie żałowano ubięgiego
czasu, .Po ustanych śniegiem
uliczkach miasteczka śpłeszyły
pojedyńcze, czarne postacie, u-
śmiechające się na każde wspo-
mnienie o aptekarzu, hambur-
czyku i galicyjskich pluskwach,

(PodtuchatBLKA.) 

TORTURY W CZREZWYCZAJCE MIASKIEJ

Wstrząsające wieści nadchodzą
znów z Mińska sowieckiego.

W lochach tamtejszej czre»
rwyezajlA zamordowano bez są-
du ośmiu Polaków, więźniów po
litycznych: braci Kossakowskich,
Leona Strandmana, Marję Focht,
Helenę Dutko, Jadwigę Szerską,
Weronikę Gedrgyé i Janing Cho-
mińską.

" Wszyścy oskarżeni byli o
kontrrewolucję, przyczem, jak
zwykle, nikomut nie udowodnio-
no żadnego, konkretnego prze-
 

 

 

stępstwa przeciw władzy sowie

ckiej. .
Brak dowodów jakiejkolwiek

winy uratował, zdawało się, ży-
| cie nieszczęsnym - oświadczo»
no im, że będą wysłani na Sybe
rję. -

Ale w przeddzień wyjazdu,
wzięto ich na "ostatnie" bada-
nie . ..
Dawno już mińska czrezwy-

czajka nie pamięta tak wstrząsa»
jących scen, jakie działy się pod
czas tego "badania,"

Na pierwszy ogień _tortur
wzięło _ braci. Kossakowskich.
Związano ich razem drutami
Chłostano do krwi nabajkami,
wylumywano palce rąk i nóg.
wreszcie zastrzelono z naganów.
Na te" tortury, czekając swej

kolei, patrzyli wszyscy wyżej
skazańcy. w sik. " i

W szczególny wyrafinowany
sposób znęcano się nad kohicta-
mi.
Jedna z nich, ciężarna, dźgana

była bagnetami, aż wyzionęła
ducha, Wszyscy skonali w stra»
sznych męczarniach.

Nazajutrz ukazał się oficjalny
komunikat czrezwyczajki, do-
noszący, że ''grożni kontrrewolu-
ejoniści polscy popełnii samo-
bójstwo w obawie przed sprawie.
dkiwą karą proletarjału rosy}-

„| sklego."
Ciała zamordowanych ofiar zo-

stały zakopane w tajemnicy.

HUMOR

W czasie wojny na Wołyniu
Żołnierz polski do wieśniaka:

Hej, ile wiorst będzie do Sta-
wuty?

Chłop: Ha! przed wojną to
się He?—3:0 siedem wiorst, a te-
raz bolszewicy jeden słup w
Bali, to będzie tylko no“)???
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Edna z Osad Polskich w Ameryce  

Trzy fazy międzynarodowej
polityki

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej.)   NORTH TONAWANDA
Polak zaginął bez śladu| Policja została wezwana" doodszukania -Wincentego -Mili-wodzkiego, lat 26, który wyszedłz domu, 512 Oliver st., we wto-rek wieczór i dotychczas nie wrócił. M. Zaginiony mcował w piekar-

ni Franciszka Witkowskiego pod
tym samym adresem i mieszkał
od wielu'lat u swego pracodaw-
cg. „Witkowski obawia się,że
Wincenty padł ofiarą .morder-
stwa,

"GRAND RAPIDS, MICH.

Zmarł wskutek skostnienia

 

Antoni. Modrzewski, lat 35.
którego ciało stopniowo kostnia-
ło, zmarł w municypalnym szpi›
taluj Pozostawał on bez przerwy
w łóżku, @ 1913 roku, nie. będąc
w. sł&Wie>póruszyć „się, ale po-
mirOtego stanu, lubiał on bar-
dzo czytać dzienniki i miesięcz-
niki, Radjo dostarczało mu roz-
Tywki, a był on wielkim zwolen-
nikiem gry wpiłkę.

CAMP CUSTER, MICH.

Mtody Polak udaremnit ro-

botę bolszewicką w obo-

zie Custer

 

W bad Ia 'odifrycietn domnie-
manych usiłowań szerzenia pro-
pagandy bolszewickiej pomiędzy
studentami w tutej=z3m obywa-

telskim obozie ćwiczeń wojsko-

Mrch jeden ze studentów, któ-

żógonazwisko zachowano w. se-

krecie, został w sobotę wydalony

z obozu.
Władze obozowe pannaky za-

sługę odkrycia

-

domniemanego
spisku dwóm studentom z Chi-
chgo, W. E. Kaczyńskiemu i W.
Hagley'owi. Jak tu przypuszcza

ją, wydalony student został wy-

słany do obozu przez chicagoską
główną kwaterę organizacji bol.
szewickiej. Znalezione przy nim
Płolery :rawierały apel do. stu-
Aentów (o: wstępowanie do „ligi
i'partji Lenina".

CHICAGO ILL.

Malia aktorkiPoli Negri
w.„Chicago

 

“fleshy soboty na stacji ko-

Yejowej „La Salle" mała gromad

ka ciekawych witała panią Eleo-

nore; Chatuglec, matkę sławnej

artystki filmowej, Poli Negri

(Apolonii Chałupiec). Pani Cha-

tupiec przybyła do Stanów Zjed=

noczonych z Warszawy i jedzie

46 Kalifornii, gdzie w mieście

Hoolywood na jej przyjęcie cze-

ka Pola, Wpodróży gościowi z

Polski towarzyszy sekcetarka i

p. Leopold Trebachowski, admi-

nistrator posiadłości Poli Negri

w Polsce. Gromadka gain za-
trzymała się chwilowo w hote-
lu Blackstone, a potem wvjechn-
ła pociągiem do Kaliforni po-
ciągiem „Golden State Limited".

Aresztant ma być także

deportnwany

& Wojeiechhusk:lat 20 z pn.
s916 avenue, skazany
został przez sędziego Herberta
Immenhnusena w sądzie na sta-
cji przy Sheffield avenue ma trzy
miesiące więzienia za napad z
morderczem narzędziem w ręku.
Trzy miesiące w. więzieniu ma-
ją być ostatniemi trzema mie-
siącami jakie on spędzi w Sta-
nach Zjednoczonych, jeśli wła-
dze federalne według planu de-
portują go po skończeniu termi-
nu więziennego.
Jack Anderson, lat 30; zamie-

szkały w jednym i tym samym
pokoju z Koskim, zeznał w są-
dzie, że dnia 24-go lipca Koski
poźgał gonożem podczas kłótni.
Anderson twierdził, że. był w dro
dze do swej narzeczonej i że Ko-
ski też chciał mu w drodze tej
towarżyszyć. Koski zaś twierdzi;
te Anderson napadł na niego 1
on, musiał się bronić.

Ojciec postrzelił :kochanka

swej córki
 

Robert Kilian, zamieszkały
7917 Avalon avenue, został fa-
talnie postrzelony przed domem
pn. 9460 Commercial avenue, w
South Chicago przez Jana Gas-
cola, # pr. 10667 Hoxie avenue
za to, te spacerowal w
stwie jego corki Muriel, telefo-
nistki ze stacji Hyde Park. Kil.
liana zabrano do szpitala „South
Chicago", gdzie lekarze Mle ma-
ją nadzief utrzymania go przy
życiu, Na stację policyjną w So.
Ghicago przewieziono pannę Mu
riel i jej ojca, xdzu też Muriel
powiedziała, że ojciec przeciwny
był temu, aby.ona wychodziła
na spacery z Kilignem. v,.
 

Polak zaczadził się gazem
 

Gaz, który sformował się z po-
wodu gnicid rbóża, stał się przy-
czyną śmierci Kazimierza Krust
ki, lat 50, zamieszkałego pn. 3357
So. Wall St. ni -Bridgeport«

Skład zboża należy do firmy
"Bedenoch Grdin Elevator", mie-
szczącej się: pn ammo-Lann-
Street.

Stanisław -Myk, mieszk-aty
pn. 5036 Wolfram St, kuny misie
Jowat ~ Kroszkę ~uratować od
Amierti, sam się zaczadził. Przy-
była straż ogniowa uratowała je-
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i Okolica!
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Zawiadamiam, że we wtank
dpie JQ b. m. o godz. Wj wies
czorem odbędzie się pr siertzenie

- POLSCY LEKARZE_
zz imie.

DR. LOUIS GRYCŁ .

102 Kept SC., Brooklyn, N. Y
go Kanady nadatare rty

nie powrócićr poczettóem
„września, kiedy rozpocznie znów

praktyk
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„Telefon Muguenot 0006.

6. M. Lewandowski, M. D,
auuu" vraypows.
w «lwww—nuna."
1 i 06 + rane

707 Fourth Avum.
Breskiyn, N. V.

i okolica

| J. Piłsudskiego, na
sali D prev
Driggs Ave. w, Greenpoint.
Prosimy 9 przybycie wszyst-

kich sympatyków, starych. "ko-
+-niowców", których tak wielu ma
myjw Brooklynie, a także i tych
obywateli, -którzy: /przyrzekli
wstąpić w szeregi nasze,› oraz
wszystkich rodaków, ażeby wstę
powali do Komitetu im. J. P-
sudskiego, by. szeregi nasze po-
większyły. się, a tem samem wię-
kszą pomoc będziemy mogli dać
idei Komendanta,

W. Gruberski, sekr.
(16-17-18)

KALENDARZYK ZABAW
at Koneśrt 1 Bal Tow. śpiewu
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- Co, jeszcze. pam do mnie
wyciąga rękę na powitanie? Czy
zapomniałeś megodnuy czło-
więczere uwiodłeś thi tong, po-
dle posiadłeś moje pieniądze,
zniesiawiłeś mnie w publicznem
miejscu?:,.

-- 0, jaki pan zacięty, dopra-
wy. Ja już dawno o wszys

  

    kiem zapomniałęm... _/.

 

go życie dzięki użyciu pulmo-
toru
Mykowi i Kruszce polecono

wyczyścić podłogę przedziały dla
zboża 90 stóp głębokiego. Gdy
Kruszkę spuszczono na sznurze
w dół, został on zaczadzony ga.
zem i spadł na dno tego prze-
działu. Myk udał się na tymże
sznurze, aby ratować swego to-
warzysza, lecz i jego spotkał ten
sam los.

Inni r6botnicy natychmiast
wezwali policję i straż ogniową.
Kruszkę wydobyto z tego prze-

działu już bez życia.

Uznano ich niewinnymi

Lawa przysięgłych koronera w
Lyons. II., uwolniła o wszel-
kiej odpowiedzialności Francisz.
ka Koczyk, z pn. 16 East 118th
St. | Karola Matusika, z pn.
10043 Stephenson Ave. Obaj
oskarżemi byli o spowodowanie
śmierci Rozalji Gabryś i Marji
Bożak, z pn. 19693 Stephenson
Ave., które parę dm temu utonę-
ty, gy automobil w którym je:
chały wpadł do kanatu Calumet
w pobliżu Palus Park, Młodzień-
cy zeziwli na ikweście, że skie-
rowali maszynę do kanału nie z
własnej winy, gdyż z przeciwnej
strony jechat innywautomobilista
w maszynie ostro oświeconej co
chwilowo oślepiło ich 1 to miało
być powodem, że maszynę skie-
rowano w bok i ta spadła z na-
sypu do dwunastu stóp wody w
kanale. Z koronerem sprawa
skończona ale owi dwaj mło-
dzieńcy będą musicli stawać w
przyszłą sobotę przed sędzią po-
koju Henrykiem Gappa w Justice
Park, gdyż są oskarżeni o zabój»
stwo przez policję powiatową.
 

Najechał automobilem na

krowę
 

Józef Głuszczak, z pnr. 166
Chippewa ulicy, miał szczegół
ny wypadek automobilowy.

Najechał on na krowę, któ
ra wysunęła się z krzaków na
drogę, w chwili kiedy on jechał
do Eden..Raport szeryfa dono-
si, że krowa wyszła z wypadku
cało, tylko po najechaniu przez
automobil przewróciła się kilka
razy, zaryczała - lecz podniosła
się i wkońcu odeszła.

Głuszczak zaraportował wypa
dek, oświadczając, że ani on ani
automobil nie odnieśli uszko-
dzeń, A krowa? To rzecz jej wła-
ściciela,

ERIE, PA.

Aresztowanie czterech Po-

ow
 

Tomasz Hurban, Bartosz Zie-
liński, Mikołaj Szklański i Ja-
kób Tomasik, wszyscy z East
ake Road, zostali aresztowani
pod ockarżeniem o kra=ież drze
wa wartości $200 ze skladu J.
Guifka, w którym pracouah

BUFFALO, N. Y;
 

Kraczak powędrował do wię-

tenia. .., ..;

Władysław Kraczak, właści-
ciel knajpy w miejscowości Lime
Lake, blisko Machias, pdestany
został do więzienia na dwa mie-
siące przez federalnego sędziego
Hazela, Kraczak przyznalsię do
winy przekroczenia prawa pro-
hibicyjnego. Sędzia nalożył karę
w sumie $300 na Kraczaka za
/nielegalne sprzedawanie i posia-
danie wódki, a -za prowadzenie
knajpy posłał go do więzienia.
/ Przeszło stu mieszkańców w
Lime Lake wniosło petycję na
ręce sędziego Hazela, prosząc, a-
by Kraczaka stosownie ukarał
za jego przekroczenia, Mieszkał
cy orzekli, /że zakłud
był jeden z najobrzydliwszych
w powlecie Cattaraugus. Nie tak
dawno Kraczak zapłacił $400 ka-
ry za sprzedawanie wódki»

Mieszkańcy również |orzekli,
że miejsce Kraczaka nie cieszyło
się zbyt dobrą opinią. _Dzie-
ci zdaleka unikały tego miejsca.

 

Pamiętajcie o Komitecie Ii.

Józefa Piłsudskiego

j niechęci przystępują

cej do próby stworzenia antiso-

wieckiego frontu w samej Euro-

pie. Zjawiające się coraz częściej
pisma Zinowjewa (może i nie

wszystkie autentyczne) odmowne

stanowisko Moskwy w sprawie
traktatu o handlu bronią i wresz
cie próba zrewoltowania Bułga-
rji dolały oliwy do ognia i zdw›-
ity zabiegi Anglji w odseparown-
niu Ro które też zostały u-
wieńczone skutkiem w postac!
skaptowaniaNiemiec dła Ligi
Narodów.
Moskwa stanęła wobec koniecz

ności wynalezienia jakiejś nowej
orjentacji, któraby pozwoliła na
zdekompletowanie tworzącego się
pod egidą Angji bloku i przecią-
gnięcie niektórych jego składo-
wych na swoją stronę. Najwła-
ściwszem wydało się
stanie różnie zapatrywań i sym-
patyj odnośnie Niemiec między
Anglją, Francją i pozyskanie tą
drogą tej ostatniej wraz z sofu-
szniezką jej Polską. Koncepcja
ta miała niewątpliwie logiczne u
zasadnienie w obawie Polski (a
więc pośrednio i Francji) przed
niejasnym w przyszłości
kiem z Niemcamk wynikającym
z niedopowiedzeń paktu gwaran-
cyjnego, będącego znów w zna-
cznej mierze dziełem Anglii.
Pierwszorzędna rola Francji na
kontynencie a Polski wśród eu-
ropejskich sąsiadów SSSR stwa.
rzała z przyjaźni tych dwn
państw kąsek niezmiernie łako-
my, dla którego warto było: po-
święcić partykularne antagoni-
zmy mniejszości narodowych i
coś niecoś grosza z tytułu car-
skich długów. Tej polityce dały
wyraz doskonale pod względem
czasu utrafione i znane już mowy
Rykowa, a przedewszystkiem Czi=
czerina, kładące przyjaźń z Fran
cją i Polską między przykazania
sowieckiej polityki. Wcześniej
jeszcze zostały uwieńczone skut-
kiem zabiegu sowietów, na Dale-
I;? Wschodzie, gdzie traktat z

ponją wszedł już wówczas w

początkowe stadjum realizacji

Drugi zatem etap międzynaro-

dowej polityki Sowietów przedsta

wia sig Jako w. części zrealizowa

na próba sfworzenia związku

Francji, Sowietów, Polski i Ja-

pónji i przeciwstawienia go- an-

glo-germańskiemu a może i ame-

rykańskiemu porozumieniu. Kom

binacja ta wskazuje, że Rosja

zgłaszała chęć produktywnego u-

działu w życiu politycznem Eu-

ropy, których to intencyj nie mo

ina było ganić,

Tymczasem jednak zaszły fak-

'ty. które udaremnią niewątpliwie

kontynuowanie tych planów, a

sowiecką myśl politycz, zaprowa

dzą z powrotem na manowce. Za-

kladana przechw Anglji i Amery-

ce sowiecka pełarda w Chinach.

eksplodowawszy dość samodziel-

nie wybuchła także i przedewszy-

stkiem pod stopami najświeższe-

go kontrahenta SSSR - Japonji

i jeśliby nawet nie wierzyć depe-

szom zapowiadającym zbrojne

wystąpienie tej ostatniej, które

automatycznie musiałoby dopro

wadzi¢ do orginego starcia z So-

wietami na spornem terytorjum

Mandźurji - to w każdym razie

pewnem jest, że chińskie wypad-

ki odsunęły na daleki plan mo-

źliwość zgodnego wapółdliahnłu
obu tych:państ.

  

Panna. Irena. Helanson z Win-
throp, N. H, otongle rózem ze
swoim towarzyszem podczas prze-

 

iki jeziorem w pobliżu Man-
H. z powodu: prze-chester, N.

 wrócenia się łódki
D

 

sowietów >

Tajde odnośnie Francji -- już

sama tylko szangaJska afera mo-

gła zaciążyć groźnie nad losami

wzajemnych stosunków z SSSR,

a temwięcej jest to pewnem, gdy

Francja została jeszcze żywiej i

głębiej dotkniętą wtargnięciem
zamaskowanej interwencji so-
wieckiej do Marokka. Taką to
bowiem opinję wyrobił sobie wre
szcie Paryż odnośnie wielu sprę-
żyn utrudniających akcję wojsko
wą przeciw Riffom. Pomingw:
szy już bowiem jawną działal-

rzy zatrudniają parlament swoje-
mi interpelacjami - policja fran
cuska, ktéra na rozkaz Painie-
vego śledziła działalność komumi-
stów w Tunisie, Algierze i Ma-
rokku wykryła całą potężną or-
ganizację komunistyczną, która
założywszy sobie centralę w Ca:
sablance, powzięła przez dobrze

| płatnych emisarjuszy wytężoną
akcję w kierunku zrewoltowania
ludności tubylczej ( ie w
Marokku) i zbuntowania wojska.
Ostatnie zaś oficjalne wystąpie›
nia Zinowjewa i Bucharina wy-
raźnie określiły stosunek Sowie
tów do konfliktu w Marokku ja-
ko identyczny ze stosunkiem ich
do wypadków w Szanghaju. Wra
żenie ich w Paryżu i skutek nie

ulega wątpliwości.

Powodzenie w Chinach pcha
polityków z Kremla z fata-
listyczną siłą do pomysłów
wszechśmalowej rewolucji dla

jnych"

ność różnych komunistów, któ- ›
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państw. Nim to jednak nastąpi
Inicjatorzy mogą spotkać się z
przeciwnej strony z poważnem
żądaniem zaprzestania tych usl
łowań. Rewja na Bałtyku jest
ostrzeżeniem, z którego - Zł-
nowjew, a przedswzystkiem
Bucharin musieli wyciągnąć ro-
zumny wniosek:
„Stosunki w Chinach (i Marok

ku, o którym uprzednio mowa)
do tej pory rozbijają jednolity
front przeciw nam" - mówi Bu-
charin, „Ale jeśli te wypadki spo
tęgują się, to bardzo możliwe, że
imperjaliści zobaczywszy całą
grozę położenia, wystąpią zgo-
dnie przeciw nam".
Pojednawcze tony pp. Rykowa

i Cziczerina zginęły wśród wrza-
wy konfliktów; dziś pp. Zino-
wjew 1 Bucharin występują z o-
stremi filippikami przeciw Fran
cji i całej Europie, -akceptując
nałomiąst „właściwie już niepo-
trzebny" koncept rosyjsko-azja-
tyckiego „internacjonału" (!).-
I to jest 3-wia, aktualna faza so-
wieckiej polityki międzynarodo-
wej. K. w.
(Naprzód")
 

Australja otrzymuje tytuły
MELBOURNE. - Kongres austra-

lijaki 34 głosami przeciw 24 głosom
Australijskiej Partji Pracy zatrzy-
mał tytuły szlacheckie, których znie-

Partji Pracy.
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JACQUART I BOX LOOM
również shaft loom -weavers,

doświadczonych.
Stała praca, dobra zapłata.

EMPIRE SILK CO.
317-9th Ave., Paterson, bf"ś;

 

„MICA SPLITTERS", potrzeba do-
świadczonych. Dobro warunki: -
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SALESNANGW 1mlciyia do do
starczenia przy sprzedawantu do-

brego gatunku mydli do mycia rok
które nio wymaga wody. Coś zadzi
wiającego. Stała praca, duże zamó
wienia powtarzane,  terytorfum |ag-
Dezpieczenia, Zgłoszenia po 9 ramo.
Casrola Co., Inc. 68 Franklin Avent,
Brooklyn. (18m)
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